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Lotnictw brytyjskie nad Egiptem 
w watce i  samolotami Izraela

Wojsiia angielskie na granicy Transjordanii
LO N D Y N , 8.1 (PAP). Podano urzędowo do wiadomości, że rząd 

brytyjski, stosownie do traktatu  brytyjsko-transjordańskiego, skie
rował oddziały wojskowe do Akaby. Akaba jest portem, znajdują
cym się na północ od morza Czerwonego i oddalonym o 160 m il na 

wschód od Kanału Sue ,kiego. W  Akabie zbiegają się granice Trans
jordanii, Egiptu i A rab ii Saudowskiej.

LONDYN. 8.1. (PAP). Korespon
dent ka irsk i „D a ily  Telegraph“ 
tw ierdzi, że wysłanie wojsk b ry ty j 
skich do portu Akaba nad Morzem 
Czerwonym w  południowo-zachod
niej Transjordanii ma być „środ
kiem ostrożności“  przeciwko rzeko 
mej groźbie „najazdu Izraela“.

Dziennik brytyjski przypomina, 
że, w  myśl swego traktatu z Trar.ś 
jorduiią, Wielka Brytania zabawią 
zala się do „ochrony terytorium 
trans jorclańs kiego“.

Napięta sytuacja 
na Bliskim Wschesizie

LONDYN, 81. (PAP). Rzecznik 
rządu brytyjskiego podał do wiado 
mości, że myśliwce Izraela strąciły 
w ciągu ostatnich kilku dni pięć 
samolotów brytyjskich (cztery typu 
Spitfirex i jeden typu Tempesi). 
Rzecznik oświadczył, że samoloty 
te zostały s?trącone nad terytorium 
Egiptu. Przeprowadzały one loty 
wywiadowcze dia sprawdzenia, czy 
wojska Izraela przekroczyły granicę 
Egiptu.

Rzecznik Foreign Office . złożył 
na konferencji prasowej oświadcze
nie, w którym oskarżył wojska Izrae 
la o „niesprowokowaną agresję“ na 
terytoria arabskie. Zaznaczył on, że 
wedle wiadomości posiadanych 
przez władze brytyjskie — wojska 
żydowskie znajdują się ,n,a terenie 
Egiptu.

TEL A VIV , 8.1. (RAP). Rzecznik 
rządu Izraela złożył oświadczenie, 
w którym  podkreślił, żc strącono -  
dwa samoloty brytyjskie nad tery
torium Izraela. Na pokładzie samo 
lotów brytyjskich znajdowały się 
karabiny maszynowe, gotowe do 
strzału. Pozostały przy życiu p ilo t 
b ry ty jsk i John Mc Elhaw został 
wzięty do n iewoli. Rzecznik zako
munikował jednocześnie, że nad te
rytorium Izraela strącono również 
4 samoloty egipskie.

TEL AVIV, 8.1. (PAP). Rzecznik 
Izraela zakomunikował na konteren 
cji prasowej, że strącone samoloty 
brytyjskie były zaopatrzone w bom 
by.

ska prowadzi gwałtowną kampanię 
propagandową, donosząc o dalszym 
posuwaniu Się wojsk żydowskich 
na terenie Egiptu oraz o koncentra 
c ji wojsk b ryty jsk ich  w  Transjorda 
n ii. Celem tej kampanii jest niewąt 
p liw ie  pokrzyżowanie bezpośred
nich rokowań, prowadzonych m ię
dzy państwem Izraela a kra jam i 
arabskimi.

LONDYN, 8.1 (PAP). Podano do
wiadomości, że lotnictwo brytyj
skie w Egipcie otrzymało rozkaz 
strzelania do samolotów Izraela, któ 
re pojawią się nad terytorium Egip 
tu.

Sfancwisko Zjednoczone! Partii 
KomudistyezRsj Izraela

TEL A V IV , 8.1. (PAP). P artia  ko 
munistyczna Izraela, która powstała 
w  w yn iku  zjednoczenia wszystkich 
s ił komunistycznych na terytprium  
tego państwa, ogłosiła swój pro
gram, k tó ry  zawiera następujące 
główne punkty:

„P artia  komunistyczna Izraela 
walczyć będzie o pełną niepedle-

głość i  suwerenność państwa Izrael,
0 jego charakter ludowo-demokra
tyczny, przeciwko wszelkiej zależ
ności wojskowej, politycznej łub go
spodarczej, przeciwko wszelkim ba 
zom im perializm u. Partia wypow ia
da się równocześnie za stworzeniem 
niezależnego państwa arabskiego w 
drugiej części Palestyny, w  myśl 
uchwały ONZ z listopada 1947 r. 
Komunistyczna Partia Izraela w a l
czyć będzie o zacieśnienie przyjaźni
1 współpracy między państwem Iz 
rael a Związkiem Radzieckim i kra 
jam i demokracji ludowej. Pragnie

•'¡na ścisłego przymierza ze wszy-st 
k im i siłami demokratycznymi w  wal 
ce o trw a ły  pokój, wolność i socja
lizm, przeciwko faszyzmowi, anty
semityzmowi i upośledzeniu raso
wemu.

Program komunistycznej p a rtii 
Izraela głosi następnie zasady w ol
niej im ig rac ji do Palestyny, pełnego 
zabezpieczenia praw  mniejszości 
arabskiej, planowej gospodarki pod 
kontrola ludu, obrony interesów 
Masy robotniczej i związków zawo 
dowych. Na zakończenie Komuni
styczna partia Izraela wzywa masy 
pracujące miast i wsi, żołnierzy 
armii obrony Izraela, kolonistów, 
pracującą inteligencję i klasy śred
nie do zjednoczenia się we front lu
dowo-demokratyczny przeciwko nie
bezpieczeństwu imperialistyczne
mu“.

Wręczenie nagród rad« wikom urany

W Warszawie, w sali Min. Bezpieczeństwa (AJ. Wyzwolenia) odbyła 
się uroczystość wręczenia 46 -nagród młodzieżowym przodownikom pra
cy. Było to zakończenie piątego i estafei-egp etapu młodzieżowe
go współzawodnictwa pracy, trwającego od 1 maja ub. roku. Pierwsze 
miejsce w tym wyścigu uzyskał robotnik zakładów „A . Marciniak“ — 

Zbigniew Kasprzyński, .osiągając S02,5 proc. normy.
Zdjęcie górne przedstawia prezydium  uroczystości, dolne — salę z ucze

stnikami akc.ji współzawodnictwa.

C hifiskta  w o jska  Lądow e
ni» p r z e d p o la c h  T le n - T s i  d i i  

Ludność p e e lw  Ktanadsiejriefiin oporswi
LONDYN, 8.1. (PAP), Z T ie n ts in u ' lud »we zajęły bunkry, tworzące

donosi agencja Reutera, że wojska

D la  p o lsk ie g o  ro b o tn ik a  n ie  ma n ic  n ie m o ż liiiie tio

Karany w kumple
LONDYN, 8.1. (PAP). Wiadomość 

o strąceniu samolotów brytyjskich 
przez myśliwce Izraela jest przed
miotem licznych komentarzy. Jak 
słychać, minister Bevin rozpatruje 
tę sprawę z innymi członkami rzą
du

W kołach politycznych podkreśla 
się, że rząd Izraela zmierza do pro 
wadzenia bezpośrednich rokowań z 
poszczególnymi państwami arabski 
mi.

W ostatnich dniach zapowiedzia
no kontynuowanie rozmów rządu 
Izraela z przedstawicielami Trans 
jordanii, Iraku  oraz podjęcia roko
wań z Egiptem. Wiadomość ta wy
wołała w Londynie obawę, że pań
stwo Izrael może dojść do porozu
mienia z poszczególnymi krajami 
arabskimi — poza piecami Foreign 
Office. W tej sytuacji prasa b ryty j

uniezależnia stocznie polskie od zakupów 
na rynkach zagranicznych

W  Zakładach Budowy Maszyn na Śląsku odbyła się uro
czystość przekazania pierwszej wyprodukowanej w Polsce parowej 
maszyny okrętowej. Przeznaczona ona jest dla polskiego rudowę- 
glowca „Sołdek“. Wyprodukowana maszyna posiada moc 1.300 K M  
i waży 35 ton.

W marcu przekazana zostanie 
stoczni w  Gdyni druga maszyna, 
znajdująca się już w  montażu, a 
przeznaczona dla drugiego rudowę- 
glowca „Jedność Robotnicza“ .

W  okresie przedwojennym czynio
ne już były u nas próby budowy ma 
szyny okrętowej. Próby trwały 3 la
ta, jednak maszyny nie wyproduko
wano. Plan produkcyjny huty na rok 
1948 nie obejmował budowy maszy
ny okrętowej. Została ona wybudo
wana poza planem, jak  również sze
reg maszyn ogólnej wartości 6 i  pół 
m iliona zł. przedwojennych, które 
załoga huty wyprodukowała w okre
sie Czynu Kongresowego.

Konstruktorem pierwszej maszyny 
okrętowej jest prof. Polak z Politcch 
n ilu  Gdańskiej. Wprowadził on w 
maszynie szereg zmian w systemie 
sterowania. Prof. Polak przystąpił 
do konstruowania nowej większej o- 
krętowej maszyny parowej, połączo 
nej z turbiną o specjalnej mocy. »
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Przemawiający przy przekazaniu 
maszyny przedstawiciel Tow. Ubez
pieczeniowego „Loyd Register“ inż. 
Traneher wyraził swój podziw dla 
przemysłu polskiego, który mimo zni 
szczeń zdołał wyprodukować już w 
3-cim roku po wojnie pierwszą ma
szynę okrętową.

Główny monter Czyha Stefan, pra 
cujący w hucie już 37 lat powie
dział:

„Jeszcze takiego zapału wśród ro
botników nie widziałem. Powiedzie
liśmy sobie — nie możemy zawieść 
nadziei. Współzawodnictwo między

załogą zrobiło swoje. Dzisiaj zroza 
miałam, że dla polskiego robotnika 
nie ma rzeczy niemożliwych“.

Wśród załogi montażowej praco
w ali również młodzi robotnicy Soj
ka, Kazidroga i Szewczyk, którzy w 
pracy nie ustępowali starszym współ 
zawodnikom jak: Bensz,' Burzyk, Ka 
sperczyk i  inni.

Na podkreślenie zasługuje również 
postawa całej załogi huty, która 
swym zapaleni i entuzjazmem doda
wała otuchy pracującym przy irajtszy

pierścień obbenny w okół miasta.
Wojska KUOipintangu wycofały się 
w  głąb Tientfilnu, Ich pozycje o- 
bronne ostrzeliwane są nieustannie 

; przez arty le rię  wojsk ludowych.

ZURYCH, 3.1. (PAP). Korespon
dent „Neuę Zureher Zeitung”  w 
Chinach donosi; że ludność T ierits i 
nu wystosowała do Czang-Kai-Sze 
ka telegram następującej treści:

„Maimy nadzieję, że generał Fu- 
Tsoi-Yi. otrzyma natychmiast rozkaz 
uspnięcia swoich, wojsk z Tientsinu 
i rozegrania b itw y  przeciwko arm ii 
ludowej poza obrębem miasta. Gdy 
by to okazał© się niemożliwe, żą
damy zaprzestania oporu, ażeby 
zaoszczędzić m ilionom  Chińczyków 
brzutytec&nych o fia r“ .

Pćjtloeh i raiłam 
w t a i i i t a i i g u

LONDYN, 8.1. (PAP). Wiadomości
napływające z Nańkinu potwierdza
ją informacje o poważnych ta r
ciach i  m ożliwości'rozłamu w  łonie 
k ierownictwa Kucmintangu, ■ które 
przybierają na sile w  związku ze 
stale pogarszającą się sytuacją na 

nie oraz praca przodowników: Słód i feontach. Agencja Reutera podaje 
czyka, Nowoka i  Palig i w  odlewni i j ni. in., że generał Pal, dowódca na 
tokarni, którzy pracowali przy obrób 'cze lny Chin środkowych zamierza
ce wałów i  części zapasowych.

Dzięki wspólnej pracy całej zało
gi, zanotował przemysł polski nowe 
osiągnięcie, które uniezależnia stocz 
nie polskie od zakupów maszyn okrę
towych na rynkach zagranicznych.

„Zgodnie z planem Marshalla..

Miliardowa afera w® Włoszech
pisy zakupie podkładów kolcowych

RZYM, 8. 1. (PAP). Prasa demofcra 
tyczna donosi o ujawnił e-n i u wielkiego 
(skanddu we włos,kim Min. Komunikacji, 
(Rząd wioski zakupił mianowicie w Sta 
lnach Zjednoczonych w ramach planu 
(Marshalla pókniliona podkładów kode
rowych, płacąc 3.700 lirów za sztukę.

Te same podkłady' kolejowe we Wło
szech kosztują 1.440 litrów za sztukę, 
flak wiec rząd włoski przepłacił 1.130 
milionów lirów za towary, które mógł 
zakupić bez trudu na rynku wewmętrz- 
n^tp, popierając j>rżeroysł włęsjęi i dają«

zatrudnienie
skioh.

tysiącom robotników wło-

bez porozumienia z Czang-Kai-Sze- 
kiem  wycofać wszystkie swoje od 
działy z frontu  do rodzinnej pro
w in c ji Kwangsi.

Skamla! i  Baakisn CJnóskim
Prem ier Sunfo udzie lił dym isji 

dyrektorow i Banku Chińskiego Yui 
w  związku z popełnionymi przezeń 
nadużyciami w  czasie niedawnej re 
form y walutowej. Obowiązki dy
rektora Banku pełnić będzie tym 
czasowo m in ister finansów.

»Msues DeiiSseMaml«
.o fioatisy polsko-niemieckie]

BER LIN  8.1. (PAP). „Neues Deut 
schland“  zamieścił a rtyku ł W ilhe l
ma Meissnera,, członka sekretaria
tu centralnego Socjalistycznej Par
t i i  Jedności Niemiec (SED) na te 
mat granicy polsko-nięńTieckiej na 
Odrze i  Nysie. Meisgsgr stwierdza.

iż ustalęnie tej granicy 'nastąpiło 
w wyniku porozumienia wszystkich 
mocarstw okupacyjnych. Linia ta
wymleruorp. jest przeciwko agre
sywnej rwl-tyee, którą, przez dzie
siątki łat prowadziło państwo nie
mieckie
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Dymisja Marshalla

M im o  o b ie tn ic  L ip p m a n a

O fic ja lnym  powodem ustąpieni.. 
Marshalla rzekomo jest jego choro
ba. W zesta w leniu z niedawno cgla 
szonym w  prasie amerykańskiej 
biuletynem lekarskim , zapowiada
jącym  rych ły powrót Marshalla do 
adrowia ia oficjalna. motywacja jest 
oczywiście ty lko  parawanem, k ry 
jącym istotne przyczyny dym isji . i 
nie zmienia tego stanu rzeczy u- 
przejnse i wylewne podziękowanie 
Tnnnsna skierowane do ustępują
cego sekretarza sianu.

Jakie były istotne powody te j 
sensacyjnej bądź co bądź zmiany 
na stanowisku k ierow nika amery
kańskiej p o lityk i zagranicznej, zwła 
szcza, że wraz z n im  ustąpił także 
i podsekretarz Robert Uovett, k tó 
ry  nie był przecież chory, a lf!z a  
uważany jest za rzecznika i współ
twórcę p o lityk i marshałłowsUiej?

Przypomnijm y fakty. Nominacja 
na sekretarza stanu w  styczniu 1941 
r, zastała Marshalla w  Chinach do
kąd jeszcze jako generał wysłany 
został przez T tn is u n  w  specjalnej 
m is ji, Zadanie jego polegało na 
próbie narzucenia chińskiej pa rtii 
komunistycznej warunków, które- 
by pod pozerem kompromisu u&ank 
cjcnowsły reżim Czang - Ka i - Sze 
ka. Misja, ja k  wiatłfcmo ńie udała 
się. N ie praeszkodzifo ,to jednak w 
powierzeniu M arshallow i k ic row n i 
ctwa całością p o lityk i zagranicznej 
USA. Był to zresztą okres inw azji 
wojskowych do p o lity k i amerykan 
skiej, którzy, popierani przez wpły 
wewe koła przemysłowe domagali 
się kursu ,.s ilne j rę k i“  w  polityce -  ¡¿j. 
zagranicznej, a zwłaszcza w  stesun 
ku do ZSRR Marshall m ia ł tę po
litykę  zainicjować.

Za in ic jow a ł ją  w  Moskwie w 
marcu 1947 r, na konferencji mos
kiewskiej czterech mocarstw. Była 
to po raz pierwszy w niedwuznacz 
nej form ie postawiona ¿stawka na 
Niemcy. Marshall zakwestionował 
zarówno decyzję Poczdamską jeśli 
Idzie o sprawę polskich granic na 
zachodzie, jak  odmówił również 
wprowadzenia w, życie innych po
stanowień poczdamskich, dotyczą
cych przekształcenia przyszłych Nie 
mieć w  demokratyczne państwo. Ko 
legacja amerykańska sprzeciwiła 
się zarówno dem ilita ryzacji i  dena- 
zy fikac ji Niemiec zachodnich jak 
też sprzeciwiła sic spłacie przez 
przyszłe zjednoczone państwa n ie 
m ieckie odszkodowań należących 
ZSRR i Polsce. W tych warunkach 
trudno było oczywiście mówić o po 
rozumieniu i konferencja meskiew 
ska skończyła się fiaskiem.

Nie dała również w yn ików  zerwa 
na przez Marshalla grudniowa łon 
dyń.ska konferencja w ie lk ie j czwór 
k i w  sprawie Niemiec, *  «resztą o- 
głoszony w  międzyczasie w  dn. 6 
czerwca 1947 r, plan Marshalla i 
daleko zaawansowane prace nad u- 
tworzeniem z Niemiec zachodnich 
amerykańskiej basy wojskewo-prze 
myślowej i głównego przyczółka 
im perializm u -amerykańskiego w 
Europie, rzecz prosta przeifyeślaly 
możliwości porozumienia.

7. miesiąca na miesiąc, w  miarę 
ja k  postępowała marshallizacja Euro 
py zachodniej w  m iarę jak  coraz s il 
n ie j u jawniała się sprzeczność inte 
resów amerykańskich i europej
skich, a w  związku z tym  wzrasta
ła rola Niemiec zachodnich, któ
rych rewizjonistyczne dążenia mieś 
c iły  się w  polityce im peria listycz
nej USA — nie ulegało kw estii, iż 
Stany Zjednoczone dążyć będą do 
odbudowy m ii i i a rys tycznych N ie
miec zachodnich, że przywrócona 
im  będzie dawna rola w  Europie 
zachodniej. Ko sprzeczności gospo
darczych w  obozie marshallowskiro 
doszły więc rosnące z dnia na dzień 
sprzeczności polityczne. Obawy 
przed odbudową Niemiec, rzecz pro 
sta, na js iln ie j odczuwa Francja, ale 
całokształt imperialistycznejjPpcdłiy 
k i amerykańskiej — a. tym samym 
p o lity k i wymierzonej przeciwko po 
ko jow i i ZSRR stojącemu na jego 
straży zaniepokoił całą Europę, 
Wówczas to  Marshall postanowił 
wzmocnić nacisk na rządy krajów 
marshaliowskich i jeszcze więcej 
zaostrzyć kurs na arenie między na 
rodowej. Uwarunkowanie kredytów 
mars halle wski ch cd ograniczenia 
handlu Europy zachodniej z kra ja 
m i demokracji ludowej i ZSRR, 
sprowokowanie k « * i i ik t i f  be rliń 
skiego. próby wyelim inowania 
Związku Radzieckiego z ONZ, dą
żenie do przeforsowania amerykan

nym monopol kontro li, odmowa zni 
szczenią amerykańskich zapasów 
bomby atomowej, odrzucenie radzieo 
kiego pro jektu  redukcji zbrojeń, a 
wreszcie jako  ukoronowanie p o li
ty k i podziału świata na dwa obo
zy, — blok a tlan tycki — oto doro
bek zdymisjonowanego sekretarza 
stanu.

Więc dlaczego dymisja? Nie trud 
no to odgadnąć, jeś li po przeanali
zowaniu skutków  p o lity k i marsha- 
iiow sk ie j dojdziemy do wniosku, a 
widocznie do tego wniosku doszedł 
tak ie  Truman, że polityka ta nie 
doprowadziła do celu. Zamiast skon 
soiidowania Europy Zachodniej — 
przekształcenia je j w  blok antyra
dziecki, stacza się ona coraz bar
dziej w  stan całkowitego chaosu, 
Zamiast sukcesów w  B erlin ie  — 
stała ¿groźba załamania się „mostu 
powietrznego“ , w ftszc ie  klęska in 
terwencji amerykańskiej w  C hi
nach, coraz trudniejsza sytuacja 
reżimu ateńskiego, a jednocześnie— 
właśnie jako jeden ze skutków po
l ity k i marshaJicwskiej — coraz sil 
niejsża koncentracja i  organizacja 
europejskiego ruchu oporu przeciw

coraz

l « y  przecH» r u i s  « ¡ m i r a n
statu i okupacygny czy trakta t pol-cafewy?

B E R L IN , 8.1 (PAP). D z ie n n ik i w  zachodnich sektorach B e rlin a  
b o jko tu ją  w  szczególności osta tn i a r ty k u ł w yb itn e go  dzienn ikarza  
am erykańskiego L ippm ana, k tó ry  przyznaje , że p rzygo tow any przez 
m ocarstwa zachodnie s ta tu t okupacy jny  będzie s tanow i! „k o n s ty tu 
cję“  d la  N iem iec zachodnich.

„G dy ludność Niemiec Zachod
nich otrzyma ten sta tu t okupacyj
ny —• oświadcza Lippm an — przeko 
na się, że „w  warunkach okupacji 
wojskowej nie może istnieć swoja 
własna adm inistracja demokratycz
na, ponieważ cała władza należy 
do zwycięzców“ .

„G łówną troską zachodnio-nie- 
mieekich po lityków  — pisze dalej 
Lippman, — którzy wejdą w  skład 
separatystycznego rządu zachodnio 
niemieckiego będzie wyszukiwanie 
argumentów, które by przekonały 
ludność, iż nie są oni ‘zdrajcami. 
Lecz w„ oczach większości Niemców 
rząd separatystyczny n ie  będzie rzą 
dem legalnym i  nie będzie się cie
szył autorytetem moralnym “ .

D ziennik „Neues Deutschland" 
stwierdza, że Lippm an w  swym a r
tykule poruszył zasadniczy punkt m- 
gadnienia niemieckiego: statut oku- 

pokojowy zpolityce amerykańskiej i ------- _ . , ,
większe uznanie narodów śwista ■ pacyjny, czy trak -at 
dla’ Związku Radzieckiego, jako dla j 
ośrodka, wokół którego koncesntru- 1 
ją się wszystkie siły pokoju. M ar
shall nie zdał egzaminu i jakkol
wiek być może na jego dymisję

$
W ysiłk i a r.glo-amcrykańskie na

rzucenia strefom zachodnim statutu 
okupacyjnego oznaczają, że zawarcie 
trakta tu  pokojowego z Niemcami

wpłynęły pewne urazy osobiste T rn  odkłada się na długi czas. Oznaczają
mana — decydujące dla ustąpienia 
Marshalla było fiasko jego polity.

(h. k.)

one również i  rozbicie Niemiec i 
przedłużanie bez końca „stanu w o j
ny“ . 1 .*

Statut okupacyjny — podkreśla 
„Neues Deutschland“ — jest zglib- 
nym rezultatem całej p o lityk i w 
Niemczech Zachodnich. Jeśli bę
dzie on wprowadzony w  życie, woj 
ska okupacyjne pozostaną w  Niem 
ezech na czas nieograniczony i 
Niemcom przypadnie rola kra ju  ko 
icniałaego.

W przeciwieństw ie do tego pro
gramu. Związek Radziecki jasno o- 
świadczył, że domaga się jak na j

szybszego zawarcia trak ta tu  poko
jowego z Niemcami i n ie może się 
zgodzić z żadnym statutem ofcupa- 
cyjnm.

Siły demokratyczne w  całym k ra 
ju  —* pisze na zakończenie „Neues 
Deutschland“  — pragną ja k  na j
szybszego zawarć cia trakta tu  po
kojowego i wycofania następnie 
wojsk okupacyjnych ze wszystkich 
stref. Tego rodzaju uregulowanie 
sprawy Niemiec jest jedynie słusz
ne. Odpowiada ono również poro
zumieniu w ie lk ich  mocarstw w  Jał 
cie i Poczdamie zgadnie z którym , 
Niemcy w inny  stanowić jedność 
ekonomiczną i  polityczną.

-««SESEns»-

Tajne rozmowy
Bsfe&y Äotrthl» Smesyką, Siemeaml i Holandię
PRAGA, 8. 1. (PAP). Agencja Tek

press podaje wiadomość, wychodzącego 
w Dusseldorfie dziennika „Industrie 
Kurier“ , stwierdzającą, że między przed 
stawicielami Anglii, Stanów Zjednoczo
nych, Niemiec Zachodnich, Holandii od 
były się tajne rozmowy w sprawie „re
wizji granicy hol endersko-niemi ecldej. 
Rozmowy te — jak stwierdza agencja

eiepress —  zakończyły się porozumie 
iniem, zgodnie z którym Holandia otrzy 
ma niewielką część niemieckiego obsza 
ru pogranicznego. Na obszarze tym 
znajdują się źródła naftowe.

Wiadomość dziennika „Industrie Ku
rier“  nie była zdemontowana, ani przez 
władze anglo-amerykańskie, ani prze* 
Holendrów.

W  obronie układu Poczdamskiego

Komuniści niemieccy
psgseiw uchwałom Iśraieresiejl lenáfáskleí

Polski O środek In fo rm a c ji
uroczyści* otwarty w Pradze

W sobotę przed południem^ w  o-- 
becności m in is tra  in fo rm acji Ko- 
peekyego, m in is tra  oświaty Nejed- 
ly ‘ego oraz ambasadora RP Olszew 
skiego nastąpi”  w  Pradze uroczy
ste otwarcie Polskiego Ośrodka In 
formacyjnego.

W k ró tk im  przemówieniu amba
sador Olszewski podkreślił, : że w- 
Pclsce i  Czechosłowacji istn ie je 
szczere pragnienie wzajemnego po
znania się. N ie jest to zwykła cie
kawość sąsiedzka — zaznaczył mów 
ca — lecz coś znacznie większego. 
Tak w  Polsce, ja k  i  w  Czechosło
w acji dzieją się w ie lk ie  rzeczy. W

obu kra jach masy pracujące doko
nują olbrzymiego w ysiłku, aby 
dźwignąć te kra je  z otchłani szkód 
wojennych, aby podnieść stopę ży
ciową ludności, aby poprowadzić 
k ra j naprzód oraz ¿budować i u- 
trw a lić  dla siebie i  swych dzieci 
nową lepszą bardzie* sprawiedliwą 
i szczęśliwszą przyszłość.

Czechosłowacki m in ister in fo r
m acji Wacław Kopecky w yraził za 
dowolenie z powodu otwarcia w  
Pradze Polskiego Ośrodka In fo r
macyjnego i  życzył m u powodze
nia w  pracy. &

Nowa fata iw jżk l cen we "Francji
pszf głodowych płucach

PARYŻ (PAP) Problem płac l i t e  domagają się poci wyżki płac o
cen we F rancji nabiera znów pa 
!ącej aktualności w  związku z no
w ym i ciężarami podatkowymi, u- 
chwalcnymi w , ramach budżetu na 
rok. 1949. Podwyższenie podatków 
pośrednich grozi nową falą zwyż
kową, pociągającą w  konsekwencji 
dalsze obniżenie zdolności nabyw
czej mas pracujących. Pracodawcy 
żądają 25 proc. podwyżki cen. V/ 
tych warunkach wszystkie centra 
le związkowe domagają się zgod
nie podwyższenia''płac. Fotce Ouv- 
riere, chrześcijańskie związki za
wodowe i  Generalna Konfederacja 
kadr zmuszone zostąły pod nacis
kiem dołów związkowych wystąpić 
w  te j sprawie z prośbą o przyjęcie 
przez premiera Queille‘a. Centrale

23 proc. Jak wiadomo, żądanie pod 
wyżki cen zostało już od dawna 
sformułowane przez CGT.

Z żądaniem podwyżki płac w y
stępują liczne organizaęje zawodo
we i  gminne w  całym kra ju .

Dysproporcja między płacami i 
cenami stała się tak jaskrawa, że 
nawet skrajnie reakcyjna „A urorę“ 
zmuszona jest przyznać: ,.Z w iny  
rządu rew izja płac stała się nieu
nikniona“ .

K ra jow y kom itet cen rozpoczął 
obrady nad problemem płac i cen. 
W komitecie tym , posiadającym 
głos doradczy — zasiadają przedsta 
w icie le organizacji pracujących i 
pracodawców, (w)

BERLIN, 8. 1. (PAP). Na posiedze
niu tzw. Rady Parlamentarnej w Bonn, 
przedstawiciel frakcji komunistycznej 
Renner ostro zaatakował Radę za jej 
stanowisko wobec uchwał konferencji 
londyńskiej w sprawie Zagłębia Robry.

Reno er domagał się wchalenia rezolu 
cji, zgłoszonej przez Partię Komuni
styczną. Rezolucja ta stwierdziła, że 
uchwały konferencji londyńskiej stano
wią pogwałcenie «kładu poczdamskiego, 
gwarantującego jedność polityczną i go 
spodarczą Niemiec. Jednocześnie unie-, 
móżliwiają one odbudowę,gospodarki po 
kejowej Niemiec, wydając ją na łup to 
Ozimych i zachodnich rekinów .kapitali
■stycznych. Rezolucja podkreśla w koń- ...mySłu jest iluzoryczna 

............ .....— Ig g w —---------------

Niemieckie wolne związki zawodowe

cu, ze jedyną gwarancją demokratyza
cji i demiiiiaryzactji Niemiec jest znacjo 
nalizowanie centrów surowcowych w Za 
głębin Ruhry.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
analizując politykę gospodarczą państw 
zachodnich w Niemczech — Remner 
wskazał >na rozporządzenie amerjfeń- 
skich władz dkupacyjmych, zalecające re 
prywatyzację zmacjomalizowanych przed 
siębiorstw Ciężkiego przemysłu w Hesji. 
Tak więc — oświadczy! R M iner— datę 
nięjsi „fubrerzy" przemysłu zbrojeniowe
go Niemili! wróżą naKś W  dawne stano 
wiska. W  tych warunkach wszelka na
dzieja na demilitaryzację wielkiego prz«

powiększała sw«2 szereg!
Wirtziobenam na czele prowadzi po 
ł ity k ę  zastraszania i  prześladowa
nia robotników.

Popierany przez władze amerykan 
skie rozb ijacki związek zawodowy 
„niezależna opozycja związkowa" 
straciła całkowicie autorytet wśród 
robotników  zakładów Siemensa.

PRAGA, 8.1. (PAP). Jak donosi 
agencja Telepress, liczba członków 
wolnych związków zawodowych w 
zakładach „Siemensa“  w  angielskim  
sektorze Berlina powiększyła ¡się w  
ostatnim  czasie o 900 osób i osiągnę 
ła  liczbę 1.700. Fakt ten jest zna
mienny, ponieważ adm inistracja za 
kładów z przestępcą wojennym von

SS®*

Rumuńska partia robotnicza
wobec ruchu zawodowego

BUKARESZT 8.1. PAP. Plenum i granicznym ruchem zawodowym,
KC Rumuńskiej P a rtii Robotniczej 
omawiało ostatnio sprawy związ
ków  zawodowych i  uchwaliło re
zolucję, określającą stanowisko par 
t i i  wobec ruchu zawodowego.

Po scharakteryzowaniu ustroju 
demokracji ludowej jako etapu 
przejściowego od kapita lizm u do 
socjalizmu, rezolucja Plenum KC 
Rumuńskiej P a rtii Robotniczej, 
stwierdza, że zw iązki zawodowe 
pow inny dzisiaj współpracować 
przy realizacji planu gospodarcze
go i  czuwać nad podniesieniem do 
brobytu mas pracujących. Na wsi 
zw iązki . zawodowe odgrywają po-: 
ważną rolę przy cementowaniu so
juszu klasy robotniczej z chłop
stwem. Jednym z doniosłych zadań 
związków zawodowych jest rów 
nież wychowywanie mas robotn i
czych w  duchu internacjonalizmu

skiego pro jekt»  kontro li atomowej i proletariackiego, 
zapewniającego Stanom Zjednocżo- -Piwechodząc do stosunków z za-

rezolucja podkreśla, że rumuńskie 
związki zawodowe w inny walczyć 
o wzmocnienie międzynarodowej 
solidarności ruchu zawodowego w 
łonie Światowej Federacji Związ
ków  Zawodowych, przeciwko rozbi- 
jaekim  zakusom agentów im peria
lizmu anglo-amerykańskjego. Ru
muńskie związki zawodowe powinny 
zamanifestować swą solidarność z 
robotnikam i k ra jów  kapitalistycz
nych i kolonialnych, walczącymi o 
wolność, demokrację i pokój. z

Pa trargiczaei katastrofie kapalniaaej
Hm&ifeslaeyinT popieli ofiar

PARYŻ, 8. 1. (PAP). W  Gardanme i czych. W  kopalni Biver w ciągu roku 
odbył sie uroczysty pogrzeb 3-eh górni- j straciło życie przy pracy 9 górników, 
ków którzy zginęli we wtorek w kata i Deputowany departamentu Fas-de-Ua 
strofie kopalnianej. Jedną z ofiar wy- | lais Camphin wystosował list na ręce 
padku byl Polak Jan Wójcik z kopalni I ministra pracy Daniela Mayera, w 
Bive,r W  pogrzebie wzięli udział konsul I rym podkreśli! odpowiedzialność rządu 
RP w Marsylii, deputowani i radcy Re za wzrost śmiertelnych wypadków przy

pracy w kopalniach. CM chwili zaikon- 
czenia strajku. 10.400 górników odniosło 
ciężkie obrażania cielesne, zaś 21 gór
ników straciło życie przy pracy w ko
palniach. Camphin zaprotestował jedno 
cześnie przeciwko decyzji ministra prze 
mysłu i handlu, który zabronił miano,wa 
ni a nowych 148 .robotniczych mspekto 
rów pracy, na miejsce aresztowanych za 
udział w niedawnym strajku.

publiki Departamentu Konch es du Rho 
ne®, przedstawiciele związków zawodo- 
wych orsz wielotysięcznie rzesze górni
ków.

Przedstawiciel Unii departamentalnej 
związków zawodowych podkreślił, że 
wzrost śmiertelnych wypadków w kopal 
niach jest konsekwencją ograniczenia 
j>r,zez- rząd uprawnień delegatów górni

Na zaproszenie Hindustani!

Zgłoszenia uczestników
mi ksmf®£@ii®fę w sprawie Indanezji

MOSKWA, 8. 1. (PAP). Jak donosi 
New Delhi agencja, Tass, Australia,

Tenor w policlulowei Korei
w ahroile skiiputtta aoiarykańildaoo

MOSKWA (PAP),— Jak doniosło j marionetkowego rządu połudnłowo- 
Raclio Penjan, polic ja  w  południo- koreańskiego. W Seulu policja a- 
vcej Korei kontynuuje prześlado- resztowała ostatnio 160 działaczy 
wania patriotów, domagających się demokratycznych. Licznych aresz- 
natychmiastowej ewakuacji wojsk towań dokonano również, w innvch 
amerykańskich j- z likw idow ania i miastach południowej Korei.

Burma, Iran, Cejlon, Filipiny i Afgani
stan przyjęły zaproszenie Hindustarou na 
konferencję międzynarodową w sprawie 
agresji holenderskiej w Indonezji.

„Matul Etap” w Mawym Sorka
NOWY JORK, 8. 1. (PAP). W  „M u

seum of Modern Art“  w Nowym Jorku 
odbył się cnegdaj, staraniem Konsulatu 
Generalnego RP.. pierwszy w tym mie 
ście pokaz publiczny filmu „Ostami



Cztery rodziny przeciw 400 milionom
P aństw o  c h iń s k ie  czy państw o C zang

5 października 1947 r. została powołana do życia specjalna komi
sja badawcza chińskiego Zgrom. Narodowego w celu wyjaśnienia pew
nych ,,nieścisłości“ dewizowych i gospodarczych pewnych firm han
dlowych. Komisja ta, o której stworzeniu doniosła prasa amerykańska 
jako o radykalnym kroku, przeciw ko korupcji panującej w rządzie 
chińskim nigdy nie zakończyła sw ych badań.

Okazało się bowiem, że na kie
rowniczych stanowiskach firm  o- 
skarżonych o machinacje gosipodar 
cze-. stoją krew n i prezydenta Chin 
nacjonalistycznych Czang - K a i - 
Szoka oraz b. premiera chińskiego 
T. V. Soonga.

Cztery nazwiska
Cała gospodarka Chin nacjonali

stycznych, jeżeli oczywiście można 
jeszcze użyć słowa „gospodarka“ dla 
określenia niesłychanego chaosu pa 
nującego na terenach kontrolowa
nych przez Czanga — znajduje się 
w  rękach czterech rodzin — Czan
ga, Soonga, Kunga i  Czena, przy 
czym pierwsze trzy rodziny są ze 
sobą związane poprzez małżeństwa, 
o m i.ia rdów  dolarów amerykańskiej 
pomocy wojskowej, oraz pomocy 
UNRRA, która miała uchronić 
Czang - K a i - Szeka od zguby prze 
szło przez ich ręce. N ic dziwnego, 
ze w  „rodzinnej“  gospodarce pano- 
w ały czysto „rodzinne“  stosunki.

oceny funkcjonariuszy 
UNRRA, z sumy tej ponad 1 m ilion 
200 tys. dolarów „rozeszło 
azy palcami“ . Podobnie 
ta sprawa jeszcze za 
z Japonią, Z dostaw 
lease“  ty lko  10 proc. 
z Japończykami. 70

się mię- 
wyglądfiła 

czasów wojny 
umowy „lend- 
szło na walkę 
proc. zarezer-

wował Czang - K a i - Szek na woj 
nę z w łasnym i przeciwnikam i poli 
tycznym i a w ięc przede wszystkim 
z chińską armią ludową, a 20 proc. 
Sprzedawano wprost Japończykom 
po cenach zniżonych.

Kulisy rciizinne
-Jeżeli spojrzy się za ku lisy ko

l ig a c j i  istniejących między poszczę 
gólnym i rodzinami, nie trudno oczy 
w iście zrozumieć, dlaczego cały 
..chiński św ia t gospodarczy“ z ta 
k im  uporem popiera Czang - K a i - 
Szeka. W ielka firm a „Fu Czung 
Corporation (China) Ł td “ . zorgani
zowana^ w  1946 r. i  zajmująca się 
Sprzedażą autom ibilów amerykań
skich,, maszyn elektrycznych, pro
duktów chemicznych itd.. znajduje 
się pod kierownictw em  H. H. K un 
ga, szwagra pani Czang - K a i - Sze 
ka oraz h. m inistra finansów Czang- 
K a i - Szeka T. L. Sunga — brata 
pani Czang Jednym z dyrektorów 
tej f irm y  jest Hsi - Te - Mou teść 
Sunga a wice przewodniczącym 
Stanley Czen — prawa ręka b. pre 
m iera T. V. Soonga.

Nieleoiej przedstawia się sytua
cja w  innym  w ie lk im  przedsiębior 
stw ie reprezentującym przemysł 
amerykański — GoWmont Corpora 
tion F irm a ta, które j działalność 
obejmuje sprzedaż amerykańskiego 
wyposażenia mechanicznego, ma
szyn rolniczych urządzeń kanaliza
cyjnych, samochodów, żywności itp. 
kontrolowana jest przez k ilk u  bra 
c i pani T. V. Soong, która jest z

kolei szwagierką pani Czang-Kai- 
Szek.

China Development Finance Cor 
poration, stworzona w 1934 r. znaj
duje się pod kontrolą braci p. Czang 
-K a i - Szek T. V. i  T. A. Soongów.

Większość tych szwagrów, teś
ciów, zięciów i synowych pana lub 
pani Czang - K a i - Szek nie ograni 
czało swych operacji do sfery le
galnej działalności gospodarczej. 
Według in fo rm acji „Far Eastern 
Survey“ , k tóry jest organem Ko
m is ji do spraw Dalekiego Wschodu 
w Waszyngtonie, Kung był zamie
szany w  w ie lk ie  afery spekulacyjne 
złotem i dewizami

U ta len tow any p rem ie r
Za najzdolniejszego członka ro

dziny pani Czang - K a i -  Szek u- 
ważany jest jednak je j bra t T. V. 
Soong, który z niesłychaną mae
strią  wykorzystywał swe podwójne 
stanowisko męża stanu i  handlow
ca. Jako handlowiec sprowadził do 
Chin w ie lk ie  ilości samochodów 
amerykańskich. W chw ili, gdy sa
mochody te zostały wyładowane w 
Szanhaju obudziła się druga natu 
ra Soonga — jako prem ier Chin za 
łożył embargo na dalszy im port sa

c z y
mochodów amerykańskich podwyż
szając znacznie cenę sprowadzo
nych przez siebie maszyn. Natych
miast po sprzedaży całego zapasu, 
embargo zostało zniesione.

Wódz wpysku
Oczywiście dziwne byłoby gdyby 

na tych wszystkich transakcjach nie 
zarabiał sam Czang - K a i - Szek. 
Zgodnie z materiałam i zawartym i 
w publikacjach „ In  Fact“ , Czang 
przy pomocy pseudo - kon tro li pań 
stwa nad gospodarką kontro lu je 
wszystkie towarzystwa kolei żelaz
nej, towarzystwa nawigacyjne, po
nadto 118 fabryk, 37 zespołów ko
palń i 33 zespołów elektrowni.

Ta olbrzymia koncentracja w ła 
dzy gospodarczej w  rękach k ilku  
rodzin orfez ich operacje spekula
cyjne i nielegalne w ywołały oburzę 
nie nawet w  Stanach Zjednoczo
nych. W grudniowym numerze „Na 
tion ‘s Business“ organie amerykań
skich Izb Handlowych ukazał się 
artyku ł k rytyku jący otwarcie sns- 
kuiacje krewnych pani Czang-Kai- 
Szek. W Izbie Reprezentantów Kon 
gresu amerykańskiego sprawa ta 
w yn ik ła  11 grudnia tego samego 
roku, kiedy to członek Izby Earl 
Lewis z Ohio u jaw n ił, że jeden z 
wybitnych chińskich mężów stanu 
— chodziło tu  prawdopodobnie o 
Soonga — posiada w  dwóch ban
kach amerykańskich — Chase Na- 
tin a l Bank i  C ity  Bank of New 
York 18 m ilionów  dolarów.

O k o lic y  a m e r y k a n y
Oczywiście, sprawy te nie mogły

by utrzymać się tak długo w tajem 
nicy a w  każdym razie nie mogły
by nie wywołać powszechnego obu 
rżenia, gdyby Czang - K a i - Szek 
nie posiadał możnych obrońców w 
samych Stanach Zjednoczonych. 
Jednym z „jego“ ludzi jest generał 
Claire Chennault, dowódca amery
kańskich „tygrysów latających“ w 
czasie w ojny a obecnie dyrektor to 
warzystwa lotniczego w  Chinach, 
Generał Chennault k ilkakro tn ie  in 
terweniował w  Waszyngtonie w 
sprawie podwyższenia pomocy ame 
rykańskiej dla Chin. Jeszcze bar
dziej użytecznym dla Czang - K a i- 
Szeka jest były senator z Idaho D. 
Worth Clark, współwłaściciel f i r 
my prawniczej, ■ które j b. premier 
chiński Soong przekazał 100.000 do 
larów za starania o zwiększenie kre 
dytów amerykańskich dla zbankru 
towanej a rm ii Czang-Kai-Szeka.

Tym razem wydaje się . jednak, 
że Czangowi nie pomogą nawet naj 
bardziej wpływowe osobistości ame 
rykańskie ani najbardziej wygóro
wane łapówki o zwiększenie pomo
cy dla Cin. Nawet amerykańskie 
czynniki ofic ja lne zrozumiały już 
że Chin nacjonalistycznych nic u- 
ratować nie zdoła. Znakomite in te 
resy rodzinne Skończyły się tym 
razem — na zawsze.

Z. BRONIAREK

Posiedzenie
km s|l sejmowych
w sprawie scalenia Z. Q.
z â snialsfracja ogólną

Wczoraj odbyło się posiedzenie sej
mowych komisyj: Administracji i Bez
pieczeństwa oraz Ziem Odzyskanych.

Sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy o scaleniu zarządu Ziem Odzy
skanych z ogólną administracją pań
stwową, złożył poseł Dura (SL).

W toku dyskusji, komisje projekt 
ustawy przyjęły po wniesieniu popra
wek, wyznaczając posła Durę referentem 
projektu na plenarnym posiedzeniu Sej 
mu.

Peset państwa Izrael
u marszałka Selimi

Marszałek Sejmu. Ustawodawczego, 
Władysław Kowalski, przyjął w dniu 7 
hm. Posła Nadzwyczajnego -i Ministra 
Pełnomocnego Państwa Izrael w War
szawie p. Israela Barzilay.

Z

grap do lepszej przyszłości
Prasa co jakiś czas przynosi wiadomości o powołaniu robotni

ków na naczelne stanowiska w  przemyśle państwowym, a prawie 
codziennie o powierzaniu im  średnich kierowniczych stanowisk. 
N ie byłoby w  tym  nic dziwnego, że ludzie utalentowani i  zdolni, 
którzy poza tym  wieloletnią praktyką wykazali, że znają na wskroś 
swój zawód, w ybija ją  się na naczelne miejsca —- i w  rzeczywistości 
nie ma w  tym  nic dziwnego.

Dziw polega na czym innym. Przed-nym i technicznym itp. Nie chcemy tu 
wojną robotnik choćby był najzdolniej
szy, choćby był ¡najceniejszą osobą 
danym przedsiębiorstwie, do lccńca życia 
pozostawał tylko robotnikiem, ciężko 
pracującym fizycznie. Przy wielkich pro 
Lekcjach pana dyrektora mógł awanso
wać do stopnia podmajstrzego czy maj
stra.

Sprawa nie była związana wyłącznie 
z taką czy inną oceną kwalifikacji i war 
tości fachowych robotnika. Sprawa była 
wyrazem istniejącego ustroju społeczne
go. Klasy posiadające i warstwy kierów 
nicze nie chciały otworzyć drogi do 
awansu społecznego ani robotnikowi, ani 
małorolnemu chłopu, — bo widziały w 
tym zagrożenie swego stanu posiadania, 
swojej pozycji klasowej.

Dziś około 13.000 robotników zajmu
je stanowiska kierownicze w przemyśle 
państwowym, ponad 250 z nich to dy 
rektorzy fabryk i zjednoczeń przemyski 
wych, blisko 400 pełni funkcje, związa 
ne z 'wyższym nadzorem administracją

IV « a  k

K ażdem u w edług zasług
Oto krótki przegląd ostatnich wy

roków den&zyfikacyjnych w Bizon«,
SS SANDAKTENFUEHRER AL- 

W iN  REEMTS pełniący funkcję iącz 
nika między armią niemiecką a do
wództwem SS w Hamburgu, skaza
ny został przez trybunał denazyfika- 
cyjny w Bergerf na 20.009 marek 
grzywny (n. b. majątek Reeinstma 

brata niemieckiego „króla papiero
sów“ obliczamy jest na co najmniej 
3 miliony marek).

SA OBERSTR UMFUEHRER EU- 
GEN EUNBERGER, burmistrz Nord 
ling cii skazany został przez sąd w 
Monachium na 5.000 grzywny, (n.b. 
Eunbergerowi udowodniono obrabo
wanie cmentarza żydowskiego w 
mieście, w którym pełnił funkcje 
burmistrza).

CZŁONEK SS I  GENERAŁ POILI 
CJI KARL HOFFMAN, posiadacz 
złotej odznaki partii hitlerowskiej, 
został uniewinniony w Kassel przez 
sąd denazyfikacyjny, ponieważ „u- 
dowodniono“, że był on „w głębi da 
szy“ przeciwnikiem ruchu hitlerow
skiego.

GENERAŁ SS I  JEDEN Z CZO
ł o w y c h  p r z y w ó d c ó w  „a r -

BEITSDIENST‘U KONSTANCIN  
HIERL zwolniony został przez try
bunał denazyfikacyjny w Ludwigs- 
burgu od wszelkich zarzutów współ
pracy z reżimem hitlerowskim. Sąd 
wziął pod uwagę, że w  1939 roku 
przed inwazją na Polskę, Hierl był 
zatrudniony w charakterze pułkow
nika w sztabie generalnym Reichs- 
wehry.

BARON VON EBERSTEIN, B. DY 
GNITARZ SS, POSEŁ REICHSTA
GU, dowódca odcinka frontu na Ła
bie, obsadzonego przez wojska SS, 
b, prezydent policji monachijskiej zo
stał uniewinniony jako „mniej win
ny hitlerowiec“ przez sąd monachij
ski. (n.b. przewodniczącym sądu był 
podwładny von Ebesteina).

KSIĄŻĘ KAROL EDWARD VON 
SACHSEN CCBURGH GOTHA, de
putowany w hitlerowskim Reichst» 
gu, gruppcnfuehrer w sztabie SA o- 
raz generał piechoty uznany został 
przez sąd apelacyjny w Monachium 
za „mniej ważnego hitlerowca“. Sąd 
unieważnił poprzednio wydany wy
rok za jego zbrodniczą działalność 
podczas wojny, (t)

nym i technicznym itp, 
wymieniać wszystkich stanowisk, które 
robotnicy zdobyli sobie w ciężkiej wie 
loletniej pracy, ani też oceniać tego 
czy 13.000 robotników na kierowniczych 
stamowiskaęh w przemyśle państwowym 
to dużo czy mało. Rzecz polega zasad
niczo na czym innym:

W naszym ustroju robotnik ma nie 
tylko drogę do awansu społecznego, ale 
znaczenie całej klasy robotniczej wzro
sło do godności kierowniczej warstwy w 
państwie i w społeczeństwie. Czy w in 
nych warunkach niż nasze, byłoby dc 
pomyślenia, ażeby na zebranie robotni
ków jakiejś fabryki przyszli dyrektor
i naczelny lekarz Ubezpieczalni Spolecz 
n©j i tłumaczyli się ze stawianych im 
zarzutów? W  Lodzi był wypadek, że 
fabryczne kolo PPR wezwało na swoje 
posiedzenie dyrektora personalnego, 
członka partii, osądziło jego działalność 
— zresztą kryminalną, — i wyrzuciło 
go i z partii i z fabryki'.

Ale inna rzecz jest jeszcze bardziej 
charakterystyczna. W czasach rewolu
cji i wojen zdarzały się często wypad 
ki, że robotnicy zdobywali wysokie sta, 
nowiska w wojsku. U nas zdarzyło się 
co ¡innego — proces odbył się na od-

cy batalionu, — zrzekł się tego wyso 
kiego stanowiska i dziś, w czasie poko 
ju, wrócił do zawodu murarza, który 
wydał mu się nic mniej zaszczytny. 
Okazało się później, że cb. Krajewski 
ma także zdolności literackie i napisał 
rozprawę o tym, jak w pracy muraslkiej 
można zdobywać oszałamiające rekordy.

Wśród naszych robotników i chło
pów jest wielu ludzi o wielkich zdolno
ściach, a nawet o wielkich talentach, 
których n'ie mogli rozwijać w warun
kach przedwrześiniowych. Dziś przed 
każdym dzieckiem robotnika i chłopa 
otwarta jest szeroka droga do nauki, 
wykształcenia i pracy. 1 nie jest to tyl
ko kwestia awansu społecznego dziecka 
chłopskiego i robotniczego. Jest to kwe 
stia wykorzystania przez naród tysięcy 
ludzi uzdolnionych — dla zapewnienia 
sobie lepszej przyszłości. Si. M.

pożegnalną wżytą
S z w e c j i

w Prezydium Rady Mmistrśw
Dnia 8 bm. Premier Cyrankiewicz 

Iprzyjął wizytę pożegnalną posła Szwe
cji w Warszawie p. Glaes Westringa.
; Następnie odjeżdżający poseł złożył 
wizytę pożegnalną podsekretarzowi sta 
f iu ,  w Prezydium Rady Ministrów Jaku 
bowi Boarmanowi.

Pomniic Źdanowa
nn Placu Czerwonym

MOSKWA 8. 1. (PAP). Na' Placu 
Czerwonym w Moskwie za Mauzoleum 
Lenina odsłonięty został pomnik obok 
pomników Kalinina, Dzierżyńskiego, 
Świerdłowa i Frunze — pomnik Andrze 
ja Żdamowa.

Postument z popiersiem Żdamowa wy 
rzeźbionym w czarnym granicie spoczy 
wa na płycie, na której wyryty został
napis:

„26.11.1896 r. — 31.VIII.1948 r. Arn-
,r ej Aleksandrowicz Żdamow“ .

Pomnik wykonany został przez arty
stę Merkurowa, laureata premii Stalin 
newskiej.

Szkelt 'a. Lenina
w Fradse
8 1. (PAP). Rada Narado

dla
PRAGA, .

wa miasta Fragi postanowiła 
uczczenia 25 rocznicy zgonu Len i
na nadać jednej ze szkół praskich 
nazwę „szkoły im. Lenina .

Nowy am basador oW łoch
z l c i f l  l i s t y  S 3 w ie f z y i? ls i ln | i | c e

ków historycznych, które by ły  staW dniu 8 b.m. o godz. 13 pp. nowy 
ambasador Republiki Włoskiej p 
Giovanni De Astis złożył Prezyden
tow i Rzeczypospolitej na uroczystej 
audiencji lis ty  uwierzytelniające: 

Wręczając listy, ambasador w y
głosił przemówienie, w  którym  m. 
in. oświadczył:

„Przygotowując się z poczuciem 
głębokiej odpowiedzialności do peł
nienia mojej m isji, liczę Panie Pre
zydencie na sympatię, jaka ożywiała 
zawsze oba nasze narody. Polacy i 
Włosi, bogaci w  tradycje historyczne

wrót. Murarz Michał Krajewski, k tóry-,} kulturalne, odczuwający naturalne 
osobistym męstwem i dzielnością zdobył 
na polu bitwy stopień majora i dowód-

wzajemne sympatie do siebie ze 
I względu na podobieństwo warun-

N o w y  p o s e ł  S z w a jc a r ii
z listami uwieizytelniniitcymi w Selwedteffze

Wczoraj o g. 15 złożył na uroczy
stej audiencji w  Belwederze lis ty  u- 
w ierzytelniaj ące Prezydentowi Rze
czypospolitej nowy poseł Szwajcarii 
p. Gaston Jaccard.

Wręczając listy, poseł wygłosił 
przemówienie, w  którym  m. in. o- 
świadczył:

W  chw ili objęcia nowej m isji, któ 
rą rząd szwajcarski zechciał m i po
wierzyć, pragnę złożyć Waszej Eksce 
lencji wraz z wyrazami najgłębszego 
szacunku zapewnienia, że będę nie
ustannie stara! się być wyrazicielem 
uczuć gorącej i trwalej przyjaźni o- 
raz równie wielkiego podziwu, któ
rymi, zgodnie z dawną i szlachetna 
tradycją, ożywiony jest naród szwaj 
carski w stosunku do narodu polskie 
go.

Pragnę również być pożytecznym 
narzędziem współpracy — ufam, że 
będzie ona płodną w pozytywne osią 
gnięćia — pomiędzy rządem, które
go mam zaszczyt być przedstawicie

lem, a rządem kraju, w którym  je 
stem akredytowany. Pragnę wresz
cie być skromnym sługą tego współ 
nego i drogiego obu naszym republi
kom ideału, ideału pokoju i  sprawie
dliwości, stanowiącego podstawę ich 
bytu i dalszego rozwoju po udrękach 
katastrofy wojennej.

Prezydent Rzeczypospolitej w od
powiedzi zaznaczył m. in.

Jak Pan słusznie zauważył, przy
jaźń polsko-szwajcarska ma za sobą 
dawne tradycje. M iło nam słyszeć 
zapewnienia o serdecznych uczu
ciach, jak im i ożywiony jest zawsze 
naród szwajcarski dla narodu pol
skiego. Chcemy kroczyć wspólną dr© 
gą dla zapewnienia naszym narodom 
lepszej przyszłości, prawdziwego do
brobytu, pomyślnego rozwoju. Współ 
praca nasza może stanowić rękojmię 
utrwalenia dzieła pokoju w duchu 
sprawiedliwości oraz powszechnego 
bezpieczeństwa.

łym  powodem ich w alk o wolność  ̂i 
niepodległość, zbliżeni _ podobień
stwem charakterów, posiadają sami 
w  sobie konieczne i wystarczające 
dane by móc .się porozumieć i tym  
sposobem przyczynić do utrzymania 
pokoju. Pogłębienie -wzajemnyeh sto 
simków włosko-polskich we wszyst
kich dziedzinach w interesie wspól
nej cywilizacji jest zadaniem, które
mu chcę poświęcić całą moją ener
gię-

Jestem szczęśliwy i  zaszczycony, 
że mogą w  uroczystej chw ili przeka
zać Waszej Ekscelencji, całemu rzą
dowi i w ielkiem u szlachetnemu naro 
dowi polskiemu pozdrowienia cd pre 
zydenta Republiki, rządu i  narodu 
włoskiego“ .

Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jąwszy lis ty  uw ierzytelniające odpo
wiedział m. in.:

M iło m i usłyszeć z ust pańskich za 
pewnienie o uczuciach sympatii, ja 
ka ożywiała zawsze naród w łoski 
dla narodu polskiego. Od stopnia 
wzajemnego zrozumienia uzależnio
ny jest trwały pokój — narody na
sze mogą przyczynić się walnie do 
utrwalenia jego dzieła w duchu spra 
wiedlirwości oraz powszechnego bez
pieczeństwa.

Budowa nowego świata ma na ce
lu postęp kultury; Do jej rozwoju za 
równo Polska jak i Włochy wnosiły 
zawsze w ciągu wieków najwyższy 
wkład swego ducha i swojej myśli. 
W  obliczu trudności, piętrzących się 
jeszcze na drodze odbudowy nowego 
prawdziwie demokratycznego świa
ta, celert naszym jest współpraca ze 
wszystkimi miłującymi pokój naro
dami. Wzrost ogólnego dobrobytu, 
.jak i dalszy rozwój wzajemnych sto 
simków gospodarczych, jest naszym 
stałym dążeniem.
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Iowy, sprawiedliwszy system płac
lepiej wiąże zarobki z plaeą

Wiceprzewodniczący Komisji C enirainej Związków Zawodowych — 
Aleksander Burski udzielił Polskiej Agencji Prasowej wywiadu, w któ
rym omówił regulacją płac i norm pracy.

— Jakie korzyści przynosi ma
som pracującym regulacja płac?

— Wprowadzenie w życie reformy 
płac oznacza głęboką zmianę do
tychczasowych warunków kształto
wania się zarobków robotniczych. 
Niezależnie od ekwiwalentów za 
zniesienie zaopatrzenia kartkowego, 
od włączenia do piać szeregu dodat
ków, niezależnie cd ekwiwalentów 
za podwyżkę opłat kolejowych, tram 
Wajowych, gazu i elektryczności — 
nastąpi także podniesienie realnych 
plac przeciętnie o okoio 10 proc. 
Podwyżka obejmie przede wszyst
kim najniżej uposażonych. Zasadni 
eze miesięczne uposażenie najniżej 
płatnego robotnika, które dotych
czas wynosiło niekiedy zaledwie 3 
tys, zł , obecnie wyniesie 8 500 zł. 
za 309 godzin pracy. Najniższa za
sadnicza płaca urzędnika państwo
wego łub samorządowego wyniesie 
miesięcznie 8.800 zł.; dotychczas wy 
nosiła ona 5.420 zł. Rozpiętość mię
dzy najniższą i najwyższą zasadni
czą płacą urzędniczą, która dotąd 
była bardzo duża, w nowym syste
mie zmalała i wyraża się stosun
kiem 1:5.

Poważnie podnosi faktyczną wy 
sckość uposażenia dalsza rozbudowa 
Ubezpieczeń rodzinnych i uprzywi
lejowanie rodzin, obarczonych dzie
ćmi.

W rezultacie nowy system plac:
a) zagwarantuje pracownikow i 

¡vzrost realnych zarobków i  w yk lu 
czy zbyt duże ich wahania;

b) jest jasny i przejrzysty, łatwo 
zrozumiały dla pracownika, co u- 
ła tw ia  mu kontrolę jego rzeczywi
stych zarobków;

c) uprzyw ile jow uje prace trudne, 
koncepcyjne, lub też specjalnie waż 
ne dla gospodarki narodowej;

d) tw orzy prawidłowszą rozpię
tość wynagrodzenia za prace w y 
magające różnych kw a lifika c ji;

e) usuwa niczem nieuspraw iedli
wioną różnicę płac za tę samą pra
cę, spełnianą w  tych samych wa
runkach i przy jednakowych kw a
lifikac jach  pracownika;

f) wiąże w  soosób jasny i zrozu
m ia ły  wysokość zarobków pracow
nika z jego w ysiłkiem , wydajnością 
i  jakością pracy.

— Jakie są ogólne zasady, na któ 
rych opierają się nowe normy pra
cy?

P.odstawową zasadą, do które j dą 
żymy przy budowie n,twych norm. 
jest stworzenie równych norm, w 
równych warunkach * technicznych 
i organizacyjnych. Inne wymagania 
stawiane będą robotnikom o tych 
samych kw alifikac jach i  wykonu

jących te same czynrtóści, — ale na 
różnych maszynach.

Robotnik pracujący na nowocze
snej maszynie będzie m ia ł wyższą 
normę, niż robotn ik pracujący na 
maszynie gorszej. Wymagane nor
my pow inny przy tym  odpowiadać 
możliwościom produkcyjnym prze
ciętnego robotnika przy normal
nych. niezbędnych i technicznie u- 
zasadnionych przerwach w  pracy.

Należy tu przypomnieć, że wy
sokość wynagrodzenia za przekro
czenie normy liczy się i liczyć się 
będzie od zarobku podstawowego. 
Ponieważ poważnie wzrosły zarobki 
podstawowe, dlatego nawet nie
wielkie przekroczenie normy w no 
wych warunkach gwarantuje zna
czny wzrost zarobków.

Opracowanie norm wymaga ści
słego współdziałania techników, in
żynierów, radców zakładowych, 
działaczy i aktywistów związko
wych, a przed zatwierdzeniem na
leży je wnikliwie rozpatrzyć i za
nalizować.

— Czy istnieją możliwości spe
cjalnych zmian w  ogólnych, omó
wionych tu ta j zasadach regulacji 
plac i norm pracy?

— Takie możliwości istnieją. Prze 
cięż regulacja płac i norm to skom 
piikowana, wielka i trudna praca, 
mimo, że wykonywana z wielką o- 
strożnością. We włókiennictwie np 
w 30-tu wielkich zakładach pracy 
sporządzono próbne listy płacy i 
zbadano wynik regulacji plac. Nie 
mniej istnieją możliwości drobnych 
niedociągnięć. Dlatego przewiduje 
się pewne poprawki w poszczegól
nych zakładach pracy. W walce o 
lepszą jakość produkcji, o oszczęd
ność surowców, materiałów pomoc 
niezych itd., słowem ze względów 
produkcyjnych może istnieć ko
nieczność bliższego sprecyzowania 
iub pewnych zmian w ogólnie obo
wiązujących układach zbiorowych. 
Wówczas mogą i powinny być za
wierane dodatkowe protokóły do u- 
ktedów. Protokóły te mogą również 
obejmować niektóre zakłady prący, 
gdzie z różnych względów już przed 
tym płace były dość wysokie i o-

becnie pracownicy przy nowym u- 
kladzic czuliby się pokrzywdzeni.

Sumując: dążyć będzie do wyeli
minowania wszystkiego, co w jakim  
kol wiek stopniu utrudniać będzie 
szybki rozwój naszej produkcji, a 
tym samym hamować wzrost po
ziomu życiowego mas pracujących.

— W ja k i sposób kierownictwo 
ruchu zawodowego zaznajamia po
nad 3 m iliony  związkowców z re
gulacją płac i  norm i  jak  odnoszą 
się do tych zmian związkowcy?

— Zarówno regulacja płac, jak i 
nowe normy wywodzą się z dążeń 
i żądań szerokich mas pracujących. 
Zwoływano liczne ogólnokrajowe 
narady branżowe z licznym udzia
łem aktywu związkowego. Regula
cja plac i nowe normy są rezulta
tem tych narad.

Obecnie rozszerzone plenarne po 
siedzenia zarządów głównych Okrę 
gcwych Kom is ji, Powiatowych Rad. 
Związków Zawodowych z udziałem 
delegatów kopalń, fabryk, hut i  in 
nych zakładów pracy omówią za
sady nowych wynagrodzeń. W na j
bliższych tygodniach Odbędą się 
wojewódzkie narady branżowe.

Na podstawie wiadomości, jakie 
już d,o nas napłynęły — kończy w i
ceprzewodniczący KCZZ Aleksan
der Burski — muszę stwierdzić, że 
związkowcy na ogół z zadowole
niem przy ję li zmianę wynagrodzeń.

Masy pracujące zdają sofcie spra
wę, że zmiana płac nie ty lko uprasz 
cza dotychczasowy i  tworzy spra
w iedliwszy system płac, k tó ry  le 
p ie j niż dotąd wiąże płace z pracą, 
ale przynosi ponadto, poprawę ma
terialną i jest dźwignią rozwoju 
gospodarczego k ra ju  i  dobrobytu 
mas pracujących.

____________ i----------------------------------

Jak amerykańscy kapitaliści opanowała południową Koreą — 
Wizyta Liuśbergha w Niemczach

Tła marginesie niedawnej decyzji wlą nych jest dzierżawić ją płacąc ponad pó
czemu południowej fKorei do krajów 
marshalhwskich pisze

„7 rud“
Stany Zjednoczone dostarczyły po

łudniowej Korei od września 1945 r. do 
chwili obecnej towarów wartości 375 mi 
lianów do!. Pierwszym wynikiem tej „po 
mocy“  jest całkowita dezorganizacja 
południowo-koreańsikiej gospodarki. Kry 
zys ekonomiczny, któremu miała zapo- 
hiec „amerykańska pomoc“ , objął już 
dawno wszystkie gałęzie przemysłu, go 
spodarki rolnej i handlu południowej 
Korei. Jedynie około 30 prec, zakładów 
przemysłowych jest czynnych. Ba,rdzo 
do niedawno rozwinięty przemysł włó
kienniczy wstrzymał niemal całkowicie 
orodukcję. Utrzymano wytwórczość je
dynie w tyci) gałęziach przemysłu, któ 
re sa nastawione na eksport do Stanów 
Zjednoczonych jak np. kopalnie wołfra 
mu.

Z ekonomicznego punktu widzenia — 
podkreśla „Trud.“  — południowa Korea 
ootrzebna jest dla monopolistów a,mery 
kańskich przede wszystkim jako rynek 
zbytu towarów z USA w zamian za 
uzvska.nje niezbędnych surowców. Spo
śród towarów jakie Amerykanie dostar 
czvli południowej Korei za sumę 375 
milionów doił. czołowe pozycje zajmują 
tafcie artykuły jak: buty na drewnianych 
oodeszwach, pasta do zębów, guma do 
żucia, wszelkiego rodzaju starzyzna, a 
ponadto demobil wojskowy, przeznaczo 
ny dla armii i policji marionetkowego 
rządu Li Syn Mana.

Dziennik podkreśla, że ludność wiej
ska południowej Korei znajduje się —- 
podobnie jak i za czasów okupacji ja
pońskiej — całkowicie, w rękach wiel
kich obszarników. 75 proc. wieśniaków 
nie posiada ani piędzi ziemi i zmuszo

Rośnie tranzyt towarów czechosłowackich
p s z s z  S z o s e m

Prasa czeska i słowacka zdradza na 
dał wielkie zainteresowanie rozwojem 
polskich portów, notując ż zadowole
niem wzrost przeładunków, szczególnie 
w odniesieniu do towarów, przeznaczo
nych dla Czechosłowacji. Podkreśla się, 
że w porcie szczecińskim, ¡podobnie jak

Z  ż^cia (gospodarczego ZSRB
309.0D0 ton węgla ponad plan

Zrzeszenia „Donbassantracyt“  i 
„Woroszyiow — gradugol“  dostarczy 
ły  ponad plan w r. 1948 300 tys. ton 
węgla.

Kolchszy na Łotwie
W porównaniu z początkiem r. uh. 

liczba kołchozów w  Republice Ło
tewskiej wzrosła 4-krotn ie i wynosi 
obecnie 800. W chw ili obecnej tw o
rzą się nowe, liczne gospodarstwa 
spółdzielcze. Dzięki spółdzielczości 
obszar zasiewów upraw  zbożowych 
zwiększył się ó 10% i roślin pastew 
nych o 20%. Przy wszystkich pra
w ie  kołchozach powstają laboratoria 
które  będą pracowały nad wprowa
dzeniem nowych metod uprawy ro li 
i  doboru najbardziej wydajnych ga
tunków roślin.

Utteśał młodzieży w zalesianiu 
ZSStR

Młodzież radziecka wespół z ca
łym  narodem bierze czynny udział 
w  zalesieniu obszarów stepowych.

Tak np. w  obwodzie czkałowskim, 
k tó ry  położony jest na obszarach czę 

' sto nawiedzanych przez klęskę posu 
chy, jesienią 1948 r. ponad 100 tys. 
członków Komunistycznego Związ
ku Młodzieży w  tym  obwodzie wzię 
ło udział w  akc ji zalesienia. Komso
molcy zebrali 50 ton nasion drzew 
i krzewów, zaopiekowali się 150 
szkółkami leśnymi i u tw orzyli .350 
specjalnych brygad do pracy w  tych 
szkółkach.

Na terenie tym  zasadzono w  r.

• 3.510 ha, przygotowano grunt do za
kładania nowych lasów na obszarze 
około 8 tys. ha, zbudowano 44 zbior
n ik i wody i zwiększono obszar zasie 
wów traw  w ieloletnich do 200 tys. 
ha.

Wzrost litewskiej 
spóldrislczości wiejskiej

Liczba spółdzielczych gospodarstw 
rolnych na L itw ie  wzrasta z każdym 
dniem.

W chw ili obecnej na terenie Repu 
b lik i L itewskiej znajduje się już 525 
kołchozów. Poza tym  ostatnio po
wstało. 340 grup inicjatywnych, k tó 
re przystąpiły do zakładania no
wych kołchozów.

Do niezwykle szybkiego wzrostu 
spółdzielczości rolnej na L itw ie  przy 
czyniły ¡się ogromne sukcesy kołcho 
zów litewskich w  ub. roku. W roku 
tym  kołchozy uzyskały po 16 — 18 
centnarów zboża z 1 ha, przekracza
jąc w  ten sposób o wiele zbiory w 
gospodarstwach indywidualnych.

Pierwsze kombajny na polach 
Estonii

Rolnictwo Estonii otrzyma w  rb. 
po raz pierwszy w ie lk ie  ilości najno 
wocześniejszych maszyn i  narzędzi 
rolniczych. Przed rozpoczęciem sie
wów wiosennych ma powstać 8 no
wych stacji maszynowo-traktoro
wych. Około 40% wszystkich prac 
polnych w  kołchozach repub lik i zo
stanie zmechanizowanych. Poraź 
pierwszy pojawią się w  rb. na po
lach Estonii takie niezwykle wydaj-

Polsko-norweska umowa handlowa
podpis ima zasta ła w W arszaw ie

\X dniu 8 stycznia rb. Minister Pel-"dziana tą umową zamyka się sumą prze 
nomocny Norwegii R. Danielson oraz szło 142 min. koron norweskich w im

porcie i eksporcie łącznie. Struktura 
''importu i eksportu w* porównaniu do 
łat ubiegłych ¡nie uległa zasadniczo 
zmianie,. przy czym wachlarz towarowy 
został rozszerzony. Z  poważniejszych 
pozycji importowych w ¡nowej umowie, 
należy wymienić tłuszcze wartości 
28.550 tvs. koron norweskich. Poza tym 
z Norwegii importować będziemy rudę 
żelazną, celulozę wiskozową, śledzie, 
włókno sztuczne, nawozy ¡i inne. Na 
eksport do Norwegii składa się w pierw 
szym ¡rzędzie węgieł i koks, żyto, cu
kier, wyroby chemiczne i wyroby że
lazne.

Doradca Traktatowy Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu Antoni Roman podpisali 
w Warszawie nową ¡umowę handlową 
polsko-norweską, z ważnością na okres 
roczny od 1 stycznia 1949 r. do 31 grud 
nia 1949 ¡r. Wymiana towarowa przewi

Sprzyjające warunki atmosferycz
ne pozwoliły na przyspieszenie prze
widywanego term inu rozpoczęcia 
eksportu cementu przez port ezcze- 

1948 pasy leśne o łącznym obszarze i ne maszyny rolnicze, ja k  kombajny, ciński.

w Gdyni, przeładowuje się stałe wielkie 
ilości towarów, przeznaczonych dla 
Czechosłowacji lub też przez nią ekspor 
towanych. Szereg pism zwróciło uwagę 
na fakt wyładowania, przez statek 
szwedzki „Baltic“ 225 tom pirytów prze 
znaczonych ¡dla przmysłu czechoslowac 
kiego, ponieważ była to setna już jed
nostka morska, której przesyłkę przeła 
dowano dotąd w Szczecinie.

Dziennik czeski „Rude Pravo“  wspo
minając o rozpoczęciu w najbliższym 
czasie eksportu czechosłowackich wyro 
bów hutniczych przez Szczecin podkre
śla, że komunikacja polska przy trans 
porcie na trasie Śląsk-Sżczecin korzy
sta w coraz to większym stopniu ze 
szlaku wodnego Odry. Dziennik notuje, 
że w roku 1948 przetransportowano Od 
rą 350 tys. ton towarów, na rok zaś bie 
żacy przewiduje przewiezienie Odrą 
600 tys. ton. Plan ten zostanie zrealizo 
wamy dzięki większej ilości barek i ho 
lowmikćw. Barki produkowane' są w 
stoczniach polskich, holowniki zaś spro
wadza się z Holandii. W  styczniu ¡rb. 
Holandia dostarczyć ¡ma 6 holowników, 
przed otwarciem sezcinu żeglugowego zaś 
— dalsze 22 jednostki. Wkrótce również
i holowniki budowane będą na stocz
niach polskich. „Rude Pravo“  podkreśla, 
że rozszerzenie żeglugi na Odrze ozna 
czać będzie potanienie transportu dla 
przemysłu czechosłowackiego.

W  związku z zakończeniem sezonu że
glugowego ¡na Odrze pismo akcentuje zna 
ożenić faktu otwarcia odbudowanego mo 
stu przez Odrę pod Szczecinem, który 
przy końcu wojny zniszczony został 
przez Niemców. Most ten leży na ma 
aistrali kolejowej Śląsk-Szczecin, odbu 
dowanie go ułatwia więc tranzyt czecho 
słowacki ¡przez Polskę.

Iowę zbiorów. W  jak najbardziej boga 
tych rejonach rolniczych panuje głód. 
Amerykańskie władze okupacyjne upar 
cie odmawiają zgody na przeprowadzę 
nie reformy rolnej pomimo bezustannych 
próśb ze strony ludności wiejskiej.

W  jeszcze cięższej sytuacji znajduje 
sie ludność miejska południowej Korei. 
Robotnicy otrzymują głodowe przydzia 
ły żywności. Śmiertelność ¡na skutek gło 
du wzrasta w zastraszający sposób. We 
dług oficjalnych danych, zmniejszają
cych i tak znacznie stan faktyczny, w 
południowej Korei jest ponad 2 miliony 
bezrobotnych i 500 tys. bezdomnych..

Tak wyglądają rezultaty amerykan 
skiej „¡pomocy“  gospodarczej dla oohid- 
niowej Korei — stwierdza „Trud“ . Od 
mowa. wycofania okupacyjnych wojsk 
amerykańskich z ¡kraiu wywołała po w 
szechne oburzenie w narodzie. Władze 
amerykańskie zmuszone były podać do 
wiadomości o wybuchu zbrojnego pow
stania, które ogarnęło znaczną część te 
rytorium południowej Korei. „Rząd" Li 
Syh Mana otrzymał od dowództwa ame 
rykańskiego rozkaz przeprowadzenia 
czystki i dokonania masowych areszto
wań wśród „¡niepewnych elementów".

„Pozostawiając swe wojska w polud 
rniowej Korei — kończy dziennik — rząd 
Stanów Zjednoczonych pragnie utrzy
mać w tym kraju kolonialny reżim. Jed 
nakże lud koreański prowadzi walkę 
przeciwko kolonii zatorem amerykańskim, 
którzy chcą pod pokrywką „.pomocy“  
nada) ciemiężyć lud koreański i podpo 
rządkować kraj całkowicie i wyłącznie 
dyrektywom Wall Street“ .
Komentując przybycie pułkownika toinie 
twa amerykańskiego Lindbergha do Ket 
lina, brzypomina i

,.7 aegliche Nundschau"
Nie jest to pierwsza wizyta w Niem

czech. Obecnie jest on gościem gen. 
Glay'a, przed kilkoma laty przybył do 
Niemiec ¡na zaproszenie Hitlera. Obec
nie Lindbergh przybył jako specjalny 
doradca lotnictwa amerykańskiego w 
Niemczech, .przed ¡paru loty pełnił funk 
cię przy rozbudowie lotnictwa 'Hitlerów 
skiego pod dowództwem Goeringa.

„Ta.glische Rundschau" przypomina 
7ró\vitiićż, że w czasie ostatniej wojny 
światowej, Lindbergh tak energicznie 
występował w obronie Niemiec hi llerów 
skich i za utrzymaniem neutralności 
Stanów Zjednoczonych, że wywołało to 
oburzenie wśród ludności amerykańskich 
która nazwała go wówczas „faszystą 
nr 1 “ .

Obecnie ¡pułkownik Lindbergh, przy
jaciel Hitlera i doradca Goeringa zna 
lazł się u boku generała Clay'a, by 
udzielać mu rad iak w dalszym ciągu 
prowadzić „zimną wojnę“ .

Z danych polskiego „Rocznika Statystycznego'1 i
»Woprosy ekonomiki« o rozwoju Polski

Czasopismo radzieckie „Woprosy 
Ekonomiki“ zamieszcza obszerną re 
cenzję z polskiego „Rocznika Staty
stycznego“  za rok 1947, stwierdza
jąc, że dane statystyczne, opubliko
wane w  „Roczniku“ , odzwierciedlają 
dobitnie historyczne przemiany, k tó 
re zaszły w  Polsce.

„Rocznik Statystyczny“  za rok 
1947 — pisze periodyk radziecki — 
obejmuje ty lko  pierwszy okres odbu 
dowy Polski, Ukazuje on poziom po
czątkowy polskiego życia gospodar
czego, na podstawie którego masy 
pracujące Polski pomyślnie budują 
nowe państwo ludowe, zmierzające 
do socjalizmu.“ 

sta®»*—----- -——  -

Gość rządy polskiego
Gen. dyrektor Międzynarodowego Biura Prany

W dniu 10 b.m. przybywa do Pol
ski na zaproszenie Rządu dyrektor 
generalny Międzynarodowego Biura 
Pracy p. Dawid A. Morse. Polska 
jest pierwśzym krajem, do którego

udaje się p. Morse od chw ili objęcia 
swojego stanowiska.

W izyta jego jest dowodem szcze
gólnego zainteresowania dla osiąg
nięć Polski w  dziedzinie p o lityk i spo 
łecznej.

Echa budowy kanału Odra-Dura]
Fachowe czasopismo austriackie „Ver- 

ke-hr“ , zajmujące się zagadnieniami ko
munikacyjnymi, poświęca sporo uwagi 
zapowiedzi budowy kanału Odra—Du- 
naj^ zwłaszcza zaś pierwszego jego od
cinka od Koźla nad Odrą do Ostrawy. 
Pismo podkreśla, że budowa połączy 
ost,rawskie zagłębie przemysłowe z że-

Eksport cemento przez port szczeciński
Do Szczecina przybył statek duń

ski „K uprino “ , k tó ry  zabierze do Ho 
landii pierwszą partię cementu yv ilo 
ści ok. 5 .tys. ton.

i

gługą odrzańską, przy czyim roboty na 
tym odcinku długości 64 Jon rozpoczy
na się w .niedługim czasie.

Przypuszczalny koszt budowy wynie
sie 6 miliardów ¡koron.

„Verkehr“  zwraca uwagę, że koszty 
te mają być pokryte ¡po połowic przez 
Polskę i Czechosłowację, mimo że trasa 
tego odcinka kanału znajduje się prze 
ważnie na terytorium Polski.

K onsu la l F fulsm dil 
w S ic ie c  n is

Prezydent Rzeczypospolitej udzie
l i ł  w dniu 8 b.m. exequator p. Sante 
r i  Jacobsson, jako konsulowi F in - 

Nindii w Szczecinie.
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n e r g e l ^ k a
w przededniu wielkich inwestycji

|  N W ESTYCJE energetyczne w  roku 1948 charakteryzowała na- 
-» dal planowa akcja zmierzająca do utrzymania w ruchu w y

eksploatowanych urządzeń. Z drugiej strony na drodze rozbudowy 
podstacji i sieci elektrycznych starano się osiągnąć lepsze wyko
rzystanie istniejącej mocy.

Rok 1948 był przejściowym rokiem 
trzyletniego plama inwestycyjnego' ener- 
getyid i stanowił okres przygotowawczy
do - «■ ---- - » *' 11 Vd l
ra terze długofalowym. Tym też należy 
tłumaczyć mniejszy stosunkowo w tym 
roku aniżeli w roku 1947 efektywny 
przyrost mocy dyspozycyjnej.

Koszty przeprowadzonych w r. 1948 
inwestycji wyniosły globalnie 4,3 mld. 
7‘' 2 lcn° inwestycje w elektrowniach 
i na sieci pochłonęły bilsko 50 proc., 

o 1,98 mld. zł, akcja kapitalnych re
montów 1,58 mld. zł, elektryfikacja wsi 
0,71 mld. zł.

160 km. Przed wybudowaniem podsta
cji dostawa prądu odbywała się przez 
Jaworzno, gdzie energia była transfor-

Czo

przyjęcia wielkich inwestycji o cha- , mowana ze 110 kV na 60 kV, co po
wodowało duże straty. Podstacja w 
Prądniku daję przy obecnej wielkości 
obciążenia oszczędność mocy około 
1500 kW. Wybudowanie elektrowni o 
takiej mocy kosztowałoby blisko 150 
■tys. dolarów.

ROZBUDOWA SIECI 
PAŃSTWOWEJ

Centralny Zarząd Energetyki prowa
dził w dalszym ciągu intensywną roz
budowę sieci państwowej. Zanikają stop 
nłowo odizolowane ośrodki energetycz
ne, które zostaną objęte jednym współ 
nym systemem rozdziału mocy i ener
gii-

Największe znaczenie dla odradzają
cej się energetyki polskiej ma odbudo
wana w r. 1948 linia 110 kV Cz-ech- 
nica—Zdzieszowice długości 120 km. 
Li-niia ta pozwala na zasilanie Okrę
gowych Sieci Śląska Opolskiego ener
gią z okręgu dolnośląskiego, przez co 
odciąża pracujące bez rezerw elek
trownie Górnego Śląska. Nie mniejsze 
znaczenie ma uruchomienie linii 110 
kV Poznań—Gorzów, która zapewnia

n a  m ia r ę  ś w ia t o w ą

jową inwestycją w roku 1948 by- 
a ludowa w Elektrowni Łódzkiej oo- 
"oczes.ne.go kotła o wydajności 100 ton 
Par)' na godzinę i ciśnieniu 35 at
mosfer. Kocioł ten posiada powierzch- 
™ę ogrzewalną 650 m. kw. i ma ponad 
-0 m. wysokości, a więc mniej więcej 
tyle, ile wynosi wysokość pięciopiętro
wego gmachu. Dziesiątki najrozmait
szych elementów składają się na całość 
tego obiektu ważącego przeszło 2 tys. 
ton Inwestycja ta pozwała na pełne 
wykorzystanie istniejących w elektrow- 

urządzeń prądotwórczych. Pełne uru
chomienie kotła zwiększy moc elektrow 
nj 0 Misko 15.000 kW.

Uruchomienie w „Małabądzu“  kotła
0 wydajności 50 ton pary na godzinę 
oraz montaż nowego generatora do tur
bozespołu nr. 3 w zakładach , Elektro“ 
stanowią osiągnięcie nie mniej poważne.

Montaż generatora w zakładach 
„Elektro“  jest prawdziwym sukcesem i 
robotników tej elektrowni. Szwajcarscy J 
-inżynierowie obliczali montaż na1 ot. ‘ 
6—7 tygodni, tymczasem polscy robot
nicy potrafili wykonać to samo zada
nie w rekordowym, bo blisko trzy razy 
krótszym terminie. Dzięki wcześniej
szemu uruchomieniu turbozespołu za
kłady "Elektro“  osiągnęły w roku bie
lącym dodatkowo ok. 3 min. kilowato- 
godzin.

Prawdziwym wyczynem polskich e- 
ergetykow  >est montaż wykonanych 

u aj u 245 * sztuk łopatek turbino
wych, do agregatu 45.000 kW w elek- 
jouni "Ślązel", oó u-możliwiło wcześ

niejsze przywrócenie polnej mocy tenni 
U! hozes.p-oło-wi. W szeregu elektrowni 

m. i.n. w Miechowicach, Dworach, Poz
naniu, Gorzowie, Gdyni, „Ołowiance“
1 "Slązelu“  prowadzono w ciągu całe- 
80 r°ku 1948 wstępne ¡prace inwesty- 
cyine związane z przyszłym przyjęciem 
maszyn i urządzeń wytwórczych.

v r. 1948 poważny nacisk położono 
na inwestycje o charakterze sieciowym, 
instalując w urządzeniach -przetwór- 
cz.vch ok. 100.000 kVA. Oddano do ru 
chw szeteg podstacji 110' kV, m. in. 
w Prądniku Białym pod Krakowem, w 
Czerwonaku koło Poznania i w Ostrów 
« t  Prowadzono budowę podstacji 110 
kV w Szczecinie, Stargardzie, Biało
gardzie, Stalowej Woli, Pakości i in.

Budowa wielkiej podstacji elektrycz
nej w Prądniku Białym o mocy 60 
M VA i przekładni 110/30 kV jest jed
nym z największych osiągnięć i,nw.e- 
’stycymyoh Zjednoczenia Energetyczne
go Okręgu Krakowskiego. Podstacja 
zwiększa ekonom

współpracę elektrowni poznańskiej z no- 
wobudującą się elektrownią w Gorzo
wie. Mon-taż linii 110 kV Szczecin— 
Stargard stanowi pierwszy etap budowy 
linii Szczecin—Starogard—Gorzów, któ 
ra umożliwi wzajemną wymianę energii 
między zakładami Pomorza i zakładami 
okręgu poznańskiego. Uruchomiono po
za tym linię )10 kV Gniezno—Pakość, 
umożliwiającą współpracę Zjednoczenia 
Bydgosko-Toruński-ego ze Zjednocze
niem Poznańskim oraz linię 110 kV 
Stalowa Wola -— Starachowice. Dzię
ki tej linii elektrownia w Stalowej 
Woli traci charakter odizolowanej wy
spy i włącza się w ogólnopolski układ 
energetyczny .

SUKCES ŚWIATA PRACY
Planowe przeprowadzenie inwestycji 

w energetyce było niewątpliwie odpo
wiedzialnym zadaniem.. Od wykonania 
tego zadania zależała praca całego 
przemysłu i utrzymanie coraz żywię] 
bijącego tętna ż}kia gospodarczego. 
Tam gdzie -nie dopisały dostawy zagra
niczne, gdzie zawiódł przeciążony za
mówieniami przemysł krajowy — przy
szły z pomocą niezwykle ofiarne ręce 
i umysły naszych robotników. Ruch 
racjonalizatorski był właśnie tym czyn 
tukiem, który umożliwił terminowe prze 
prowadzenie inwestycji i remontów i za 
gwarantował ok. 4 mld. kWh rocznej 
produkcji.

ZDZISŁAW EGGERS

Młodzież współzawodniczy
W Krakow ie odbyła się ostatnio 

konferencja prasowa, na której 
przewodniczący OKZZ Kozub p-oin 
formował zebranych o rozwoju mło 
dzieżowego współzawodnictwa pną
cy i jego wynikach w  woj. krakow 
ski-m.

Młodzieżowe współzawodnictwo 
pracy obok bardzo, znacznego wzro
stu wydajności pracy, w-płynęlo wy 
b itn ie na poprawę dyscypliny, pun 
ktual-ności i obowiązkowości wśród 
większej części młodocianych pra
cowników. O masowym ws-półzawod 
nictw ie  wśród młodzieży świadczą 
choćby następujące cyfry: gdy w 
maju 1948 r. udział we współzawed 
n ic tw ie  pracy brało 1.260 osób, pra 
cujących w  11 zakładach, to w  l i 
stopadzie ub. r. liczba ta wzrosła 
do 10.124 uczestników. Ilość zakła
dów zaś wzrosła do 41. Równocze
śnie wzrosła ilość młodzieżowych 
przodowników pracy, uzyskujących 
doskonale w yn ik i produkcyjne.

W fabryce „Z ie leniewski“ , po
mocnik tokarski Trybula Henryk 
wykonał w okresie trzech miesięcy 
przeciętnie 366,6 proc. normy. Jego

współpracownik Urban Czesław U- 
zyskiwał stale w  okresie 5 miesięcy 
przeciętnie 354 proc. normy. Rów
nież doskonale w yn ik i produkcyjne 
uzyskał młodociany robotn ik tej fa 
bryk i Nazin Zbigniew, -który przez 
okres 5 miesięcy wykonywał 329 
proc. normy.

W odlewni żelaza na czoło współ
zawodniczących wysunęli się: K lis  
Władysław, k tó ry przez okres 6 jn ie 
sięcy wykonywał średnio 612 proc. 
normy, Jarco Władysław, k tó ry  
przez, okres 6 miesięcy wykonywał 
461 .proc., Fułat Jakuib — 452 proc. 
i Bródka Władysław — 517 proc.

Podobne w yn ik i uzyskało w  cią
gu ostatnich k ilk u  miesięcy setki 
młodych robotników, biorących ru
dział we współzawodnictwie pra
cy.

Analizując w yn ik i młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy przewodni 
czący OKZZ podkreślił iż jednym 
z największych osiągnięć pracującej 
młodzieży woj. krakowskiego jest 
obok doskonałych osiągnięć produk 
cyjnych popularyzacja idei współza
wodnictwa, nie ty lko wśród mło
dzieży lecz i dorosłych.

Usprawnienie zaopatrzenia przemysłu włókienniczego
Stale zwiększająca się -produkcja 

przemysfu włókiem niczego, jak i stała 
poprawa jakościowa tej produkcji/ wy
maga szczególnie dokładnego i punk
tualnego zaopatrzenia fabryk w arty
kuły pomocnicze, techniczne i półfa
brykaty.

W  latach ubiegłych pokonywanie 
trudności wymagało wielkiego wysiłku

Interesu śmiata pracuj przede mszustkim

Tłuszcze czekała na odbiorców
Z D N IE M  1 stycznia r. b. weszła w życie uchwala Komitetu Eko

nomicznego Rady M inistrów o wprowadzeniu bonów tłuszczo
wych dla ludności pracującej.

Zasadniczym i głów.nym celem wpro
wadzania bo-nów - jest ułatwienie ludno
ści pracującej zaopatrzenia się w nie
zbędną:] ilość tłuszczów po cenach ryn
kowych, pomimo zniesienia systemu kart 
kowego. Korzystanie z bonów nic wy
klucza jednak bynajmniej możliwości 
nabywania dowolnej ilości tłuszczów na 
wolnym rynku.

Bonami tłuszczowymi objęta zostanie 
znaczna część ludności pracującej, a 
mianowicie wszyscy ci, którzy korzy
stali do końca ub. roku z -kart żywno
ściowych pierwszej kategorii. Bony na 
największe ilości tłuszczu w stosunku 
miesięcznym otrzymywać będą górni
cy i robotnicy zatrudnieni w ciężkim 
przemyśle.

I tak górnicy, korzystający w ub. 
roku z kart żywnościowych kat. 'P. Z. 
(praca pod ziemią) .otrzymują bony na 
2 kg tłuszczu miesięcznie. Robotnicy 
hut i kopalń, korzystający dotychczas 
z kart kat. N. Z. (nad ziemią) — 
1.75 kg. Wszyscy inni pracownicy o- 
trzymujący do grudnia 1948 r. ka-rty 
żywnościowe I-szcj -kat. (P.) pc-bieiać 
będą bony , na 1,5 kg tłuszczu miesięcz
nie. Członkowie rodzin i dzieci pra
cowników, -uprawnionych do korzysta
nia z bonów otrzymywać będą 0,75 kg 
tłuszczu. Na bony pracownicze sprze 
dawane będą wszystkie rodzaje tłusz
czu, a mianowicie masło, margaryna i 

którzy posiadali

szawy 194 sklepy, które zajmować się 
będą rozdziałem słoniny'. Margarynę i 
masło nabyć będzie można na bony 
w 220 sklepach Warszawskiej SpółdzieJ 
ni Spożywców, w Powszechnych Do
mach Towarowych, oraz w sklepach Za 
kładów Mleczarskich i PCH. W skle
pach -tych czeka już na nabywców 50 
ton margaryny. Rzeźnia warszawska 
przygotowała odpowiedni zapas słoniny, 
która, z chwilą rozpoczęcia sprzedaży 
przydzielona* zostanie poszczególnym 
sklepom.

Rozdział bonów tłuszczowych w in
nych ośrodkach kraju przebiega rów
nież sprawnie -i już przed 10 -stycznia 
posiadacze bonów będą się mogli zaopa 
t-rzyć w zagwarantowaną dla nich ilość 
tłuszczu. (G. R.)

amiczność i pewność do-1 Huszcz wieprzowy.. Ci. , ,
k-ktrycznej dla Krakowa 1 kartki rodz.,mie otrzymywać będą mai 

y garynę i tłuszcz wie-przowy, na bony
dzie-cirne zaś sprzedawane będzie masło
i margaryna. '_____

z r k k t Z n i  T  R oż^Ve 'T7ek- | W ć  i tlmzcz wieprzowy,
trov\m cieplnych Górnego Śląska, skra- 
cajrc drogę zasila.tiia Krakowa o blisko

Ksertipacja shipehaadisrki w portach
Na skutek porozumienia firm  

shipe.i-sndlerskich -przy ws-półudzia 
łe M inisterstwa Przemysłu i Han- 
, stworzony został K om ite t Koo-r 

dyr-ncyjny w składzie 2 przedstawi
c ie li działu morskiego PCH, 2 f i r 
my „Baltona“ oraz 2 z firm y  „Pol 
ski Shi.pcbandler“ . K om ite t będzie 
podlegał Kolegium Na-dzo-ru- w yło
nionego przez M inisterstwa Przemy 
słu i Handlu. Żeglugi i Skarbu. Za
daniem Kom itetu jest ustalenie asor 

■ tymentu towarów, jakie będą w por 
tach polskich, dostarczone na statki 
oraz ustalenie jednolitych cen na 
sprzedawane towary. Planuje śię m, 
¡a. stworzenie sklepów wzorcowych 
w Gdyni, Gdańsku i Szczecinie, któ 
re zorientują zagranicznych k lie n 
tów o możliwościach zaopatrywania 
sie w towary w  portach polskich. 
Ponadto przewiduje się dostarcza
nie na statki brezentu do pokrywa

riia luk. farb wodoodpornych oraz 
wykonywanie drobnych napraw, 
nie wchodzących w  zakres prac 
stoczniowych.

3,6 TYS. m ie s i : CZNIE

Według obliczeń pozostaje do dyspo
zycji ośrodków rozdzielczych ok. 3,5 do 
3,7 tys. t. tłuszczów miesięcznie. Na 
Rość tę składa się produkcja zakładów 
mleczarskich, centrali mięsnych oraz 
przemysłu olejarskiego. Zapotrzebowa
nie -na tłuszcze wydawane ną .bony, we 
dług projektowanych norm wynosi ok.
3,6 tys. ton miesięcznie. Z porównania 
powyższych cyfr wynika jasno, że wszy
stkie wydane bony, można będzie bez 
przeszkód zrealizować.

S-pożycie tłuszczów wśród ludnoś-ci 
korzystającej z bonów wyraża się licz
bą 12,5 !kg rocznie na głowę, co od
powiada przewidywanemu -na rok bie
żący przeciętnemu spożyciu ludności 
nierolniczej.

Rozdział bonów tłuszczowych rozpo
czął się już na terenie całego -kraju 
za' pośrednictwem zakładów pracy, na 
podstawie list pracowników. W War
szawie rozdział bonów tłuszczowych 
trwa już od trzech dni. W  sześciu 
Biurach Aprowizacyjnych stolicy przy
gotowano do -rozdziału ponad 380 tys. 
bonów, co przewyższy nawet przewidy
wane zapotrzebowanie.

Mimo wielkiego napływu interesantów 
rozdział odbywa się szybko i sprawnie.
Poszczególne instytucje natychmiast 
po zgłoszeniu na specjalnych formula- 7 W Dąbrowskim Zjednoczeniu Hut-ni- 
rzach listy pracowników otrzymują od-

ze strony Centrali Zaopatrzenia Mate
riałowego CZ-PWŁ tym bardziej, że li
sta koniecznych do utrzymania w .ruchu 
zakładów przemysłowych — włókien
niczych, artykułów .technicznych i -po- 
mocniczcyh, zawierała ponad 6 tys. 
pozycji.

Rok 1948 zaznaczył się poważnym 
usprawnieniem prac Centrali, w której 
p-o -usunięcia wielu przerostów biuro
kratycznych, poszczególne ogniwa po
częły pracować coraz lep,i-ej, wykonu
jąc nałożone na ni-e zadania z coraz 
większą dokładnością.

Dzięki przeprowadzonym reformom 
wykonała Centrala roczny plan w 110 
proc., osiągając w 1948 r., w ¡porów
naniu z rokiem 1947 podwojenie obro
tów, za-równo co do ilości jak i war
tości.

Wiele artykułów technicznych i po
mocniczych, które do niedawna stano
wiły t. zw. pozycje deficytowe, dostar
cza obecnie Centrala bez żadnydh o- 
gramicz-eń. Do artykułów tego rodzaju 
należą: artykuły -techniczne ze skóry, 
kwas, siarkowy,, soda kaustyczna, -kala
fonia; ,mydło, łożyska, kulkowe, jak rów 
nież niektóre barwniki. ,

W  dziedzinie ulepszeń systemu pracy 
w Centrali należy stwierdzić wyraźną 
poprawę na odcinku bezpośredniego zao 
pa-trywa-nia fabryk w potrzebne arty
kuły z pominięciem ogniw pośrednich. 
Dzięki temu uzyskano poważne znatiiii 
szenie kosztów transportu i zwiększeni» 
rentowności placówek Centrali.

Soli m am y d o s y ć
Monopol Solny komunikuje, że ceny 

soli jadalnej od dnia 31 grudnia 1948 r. 
zostały ustalone w następującej wysoko 
ści: sól warzona biała 20 zł, biała ka
mienna— 15 zl i sza-ra 7 zł za jeden 
kg w detalu. Rabat został wyznaczony 
od jednego kilograma: 1 z! dla hurtowni 
-ka i 2 zł dla dcta-listy od wszystkich 
gatunków soli jadalnej zarówno białej, 
jak i szarej.

Składy hurtowe oraz powiatowe bur

townie posiadają wystarczający zapas 
soli do całkowitego zaspokojenia potrzeb 
rynku. Spotykany w niektórych skle
pach detalicznych brak soli należy przy 
pisać wyłącznie -niezaradności kierow
nictwa tych sklepów lub niewłaściwie 
przez nich pojętej roli jaką sklepy te 
winny spełniać w zakresie dystrybucji 
towarów. Objawy' te jako szkodliwe dla 
szerokich rzesz konsumentów będą tę
pione przez władze.

Nowe awanse dta robotników
powiedmią ilość bonów dla przekazania 
bezpośrednio zainteresowanym.

MARGARYNA CZEKA 
NA NABYWCÓW

Już w najbliższych dniach posiada
cze bonów tłuszczowych kupić będą 
mogli odpowiednie ilości tłuszczu w 
sklepach, przygotowanych całkowicie 
do tej akcji. Centrala Mięsna wytypo
wała we wszystkich dzielnicach War-

B u d o w n ic tw o  wiejskie
W ramach odbudowy wsi, na ogólną I skini, szczecińskim i gdańskim (o-k. 

liczbę ok. 32.000 zagród wiejskich. Mi- | 40 proc.).
---------  Odbudowy udzieliło do koń : Ogółem ukończono budowę 339 szkół,msterstwo . ----------  , ,  . ,
ca września r. ub. pomocy przy odbu ¡w  tym o 10 szkół powszechnych, w toku
dowie 24.000 zagród 
ukończono już odbudowę ok. 11-500 za
gród.

Budownictwo nowe reprezentuje w po 
wyższych liczbach olk. 1.300 zagród 
ukończonych i o-k. 2.500 zagród będą 
cych na uko-ńcze-niu.

Największe natężenie robót w odbudo 
wie wsi zaobserwowano w woj. olszlyń

Do chwili obecnej znajdują się 783 szkoły, w tvm 693 
, szkoły powszechne.

W dziedzinie budownictwa związane 
! go z 'kulturą wsi ukończono budowę 46 
obiektów, zaś do wykończenia pozostaje 
ieszcze 155 obiektów. Ponadto prowa
dzi się odbudowę w 128-majątkach za
rządzanych przez Państwowe Nie-rucho 
mości Ziemskie oraz ukończono 7 ojiiek 
-ów, przeznaczonych na cele opieki spo 
łeczinei (w toku budowy — 51).

czym wysunięto ostatnio szereg robot
ników na naczelne stanowiska.

Gwinc-iarz Kolasińsk-i Antoni, który 
uprzednio awansował na zastępcę szefa 
wydziału walcowni, został obecnie mia 
nowamy naczelnym dyrektorem huty 
„Renard".

Robotnik Cynkowni Stanisław Musiał

obiat z dnie-m 1 stycznia b. r. stanowi
sko naczelnego dyrektora huty „Bę
dzin“ .

Edmund Lubelski, dotychczasowy fre 
zer w hucie „Laura“ , wys-unięty został 
na stanowisko -kierownika wydziału bez
pieczeństwa i higieny .pracy w Dą* 
browskim Zjednoczeniu Hutniczym.

Planowane przeładunki rady
1943w r.

W pierwszej połowie stycznia rb. od 
będzie się w Ministerstwie Żeglugi ko-n 
fe-rencia w sprawie podziału puli przeła 
dunkowej rudy żelaznej na poszczegó! 
ne porty w r. 1949. W konferencji, poza 
wyższymi urzędnikami Departamentu 
Portów, wezmą udział przedstawiciele 
Urzędów Morskich, przemysłu hutnicze 
go polskiego i czechosłowackiego, oraz 
państwowego przedsiębiorstwa makler
skiego „Bal tka“ .

Dezyderatem Ministerstwa Żeglugi 
jest zapewnienie armatorom . statków 
przewożących rudę szybkiego przeładu-n 
ku w granicach możli-wości technicznych 
naszych portów, z tym jednak zastrze
żeniem. bv przy ustalaniu dziennych

rat przeładunkowych -nie było dys-krymi 
nacji między Gdynią/.Gd-ańskiem a 
Szczecinem. Celem -uniknięcia przestoju 
statków z -rudą w Szczecinie, do portu 
'tego kierowane będą jednostki, których 
nośność nie przekracza 2.500 ton.

Według oświadczeń -przedstawicieli 
hutnictwa czechosłowackiego dezydera
tem strony czeskiej iest kierowanie na 
Szczecin -większych ilości rudy wszelkich 
gatunków:
O « O » O ł O 0 O I O » O » O ł

W trosce poradzi
» Przyjaciółka «
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Planowanie odpoczynku ludzi pracy
Rozmcwa z dyrektorem Funduszu Wczasów Pracowniczych

naszym dyrekcjom, których jest w  
Polsce cztery: śląsko-krakowska, 
dolnośląska, warszawska i  nadmor 
ska. Obniżamy i ujednostajniamy 
taksę klimatyczną d0 25 zł. tygod
niowo od września do czerwca i do 
50 zł. tygodniowo w łipcu i w  sierp 
niu. Upraszczamy również form al
ności związane z meldowaniem, któ 
re odtąd będzie dokonywane na 
zbiorowych listach. Poza tym  na 
dworcach, w  miejscu przeznaczenia, 
dyżurować będzie nasz urzędnik, z 
miejsca kie ru jący wczasowicza do 
przeznaczonego dla pieg-o domu, by 
zaoszczędzić mu zbędnych w ys ił
ków i bieganiny.

— Czy Zw iązki Zawodowe, które 
o ile  nam wiadomo, przejmują cd 
poszczególnych ins ty tuc ji prawo 
kierowania na wczasy, będą ściśle 
stosować się do klucza, k tó ry  pa
nowie usta lili?

— Z całą pewnością, gdyż na 
miejsce skierowań in  blanco, które 
dotychczas otrzymywały, dostaną 
tym razem skierowania opiewające 
na ściśle określony term in, d0 k tó 
rych wstawiać będą ty lko nazwiska 
petentów. Skierowanie to będzie 
zarazem biletem, nabierającym waż 
ności po przyłożeniu stempla w  ka 
sle dworcowej.

— Ile  wynosić będą w  br. koszty 
pobytu na wczasach?

— Dziennie 450 zł. W tym  pra
cownik wpłacać będzie przeciętnie 
135 zł. pracodawca 157,5 oraz skarb 
państwa również 157,5. Za tę skrom 
ną w  zasadzie sumę wczasowicz 
w in ien  -otrzymać m ożliw ie idealne 
w arunki wypoczynku oraz utrzyma 
nie wartości kalorycznej nie mniej 
szej n iż  4 tys. ka lo rii.

— Komisja Centralna Związków Zawodowych w pełni docenia ro
lę wczasów — oświadczył nam dy rektor organizacyjny F. W. P. inż. 
Czesław Tc-dys. — I  uświadamia scbie w pełni — dcdai po chwili — 
że i w  tym zakresie było dotychczas dużo niedociągnięć.

; — Jaka była przyczyna tych man' 
kamentów?

— Otóż, proszę pana, domy wcza 
sów znajdowały się w  rękach co 
na jm nie j dwustu kilkudziesięciu 
in s ty tu c ji i każda z nich rządz-iła 
sę na swój sposób. W jednych do
mach był luksus — do sardynek i 
czarnej kawy włącznie, w  innych— 
prycze piętrowe z siennikam i i  nie 
ma-1 głód.

— M yśl scentralizowania całej 
a kc ji i  co za tym  idzie wyrównania 
i  podniesienia ogólnego pozicmu 
wczasów powstała już w  połowie 
1947 r. Zrealizowana zaś została 
częściowo wiosną 1948 r., gdy akcja 
objęła zw iązki: górników, h u tn i
ków, chemików, w łókn iarzy i  meta 
łowców, co stanowiło w  sumie oko 
ło  1/3 domów. Z poszerzaniem ak
c ji  czekaliśmy do października r.
1948, by n ie  przypadła ona na okres 
nasilenia wczasów, zaś od paździer 
n ika  do dnia dzisiejszego scaliliś
m y dalsze 50 proc. Słowem w  chw i 
l i  obecnej posiadamy już ok. 85 
proc. domów. Dalsze w  tym  domy 
¡bankowców, radiowców, nauczycie
l i  oraz pracowników przemysłu bu 
dowl-anego — przyłączymy w  ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy.

— Na jaką ilość wczasowiczów 
liczycie panowie w  b. roky?

— Na pół m iliona, co stanowi 1/7 
wszystkich pracujących w  Polsce.

— Czy nie obawiacie się pano
w ie, że nie będziecie w  stanie ulo
kować tak ie j ilości osób, biorąc 
pod uwagę fakt, że olbrzymia w ięk 
szość, bierze urlopy w  łipcu  i w 
sierpniu.

URLOPY OD STYCZNIA
— Przew idywaliśm y tę trudność, 

ły m  bardziej, że dotychczasowe 
doświadczenie wykazało, iż w  mie 
siącach letnich frękwencja o 150 
proc. i więcej wzrastała, w  pozosta
łych często na 20 osób obsługi było 
10 wczasowiczów. W związku z 
tym  Pan Prem ier wydał okólnik, za 
lecający rozłożenie urlopów na ca 
ły  rok. Zaś dla osób, korzystają
cych z wczasów nie wczasy będą 
przystosowane do urlopów, ale u r
lop do wczasów.

U sta liliśm y następujący klucz 
Skierowania na wczasy obliczony 
na cały rok:

W styczniu wyjedzie 35 tys. osób, 
co stanowi 7 proc., w  lu tym  rów 
nież 7 proc., w  marcu 4 proc., w  
kw ie tn iu  6 -proc., w  maju i  w  ezer 
wcu po 12 -proc., w  lipcu  i  w  sierp
n iu  po 13 proc., we wrześniu 12 
proc., w  październiku 6 proc., w  li 
stopadzie.2 proc., w  grudniu 6 pro
cent.

— N iew ątp liw ie  panie - dyrekto
rze rozładuje to domy wypoczy-nko 
we w  krytycznych miesiącach, ale 
wyobrażamy sobie co dziać się bę
dzie na kolejach 1 i 15 każdego mie 
siąca, gdy właśnie zaczynają się po 
szczególne dwutygodniowe turnusy.

— Otóż właśnie, że -nic się nie bę 
dzie działo, — -ponieważ postano
w iliśm y  od maja. br. roz,poczynać 
turnusy nie 1 i  15-go, ale codzien
nie, rozkładając ko-ntyngent wcza
sowiczów, przj'padajacy na dany 
miesiąc, na 30 rat. Więc np. ob. A 
zaczyna wczasy 1, a kończy 15-go, 
ob. B. zaczyna 2-go, kończy 16-go 
ltd . Poza tyną Mn-isterstwo Kom u
n ik a c ji w  porozum ieniu z nami 
wprowadza 'Specjalne wagony dla 
wczasowiczów, a na lin iach n a j
większego nasilenia ruchu przew i
dziane są nawet wagony sypialne.
W trakcie opracowania jest rów 
nież p ro jekt puszczenia specjalnych 
statków pasażerskich dla wczasowi

’ czów po Wiśle i Odrze oraz mo
rzem — pomiędzy Gdańskiem, a 
Świnoujściem.

NAJWIĘKSZE UPROSZCZENIE
— Przez fa k t scentralizowania do 

mów osiągniemy ogromne oszczęd
ności na -kosztach adm in istracji i 
na pomieszczeniach pobiurc-wych. 
które zostaną wykorzystane -p-rzez 
wczasowiczów. Przecie każdy z ta
k ich  domów posiadał dotychczas 
własnego kierownika, intendenta 
magazyniera itd.

Teraz wszystkie te czynności prze.j 
m ie jeden wspólny ośrodek na ca
łe Zakopane Karpacz, czy inną 
miejscowość klimatyczną, zatrudnia 
jąc, zależnie od zasięgu te ry to ria l
nego., 7 -do 10 osób. Na miejscu zaś. 
w  danym domu, bedzie ty lko  admi 
n is tra to r i -personel techniczny.

W scentralizowaniu buchalterii 
poszliśmy jeszcze dalej, powierza
jąc ją już nawet nie ośrodkom, ale-'

Poza tym  w  br. postaramy się u- 
czynić pobyt na wczasach atra-kcyj 
nym i w  sensie rozrywek k u ltu ra l
nych, szkoląc w tym  celu na 7 ty 
godniowych kursach w  Spalę spe
cjalnych instruktorów , których za
daniem będzie organizowanie w y
cieczek, świetlic, zabaw towarzys
kich itd .

DOMY RODZINNE
— Czy nie uważa pan, że dla nie 

których pracowników większą przy 
jemnością bjdoby spędzenie urlopu 
razem z rodziną?

— M ieliśm y i  to na uwadze. Dl-a 
matek, które w  czasie urlopu nie 
chcą rozstawać się z dziećmi u ru 
chamiamy specjalne domy, przeważ 
nie na okres le tn i nad morzem. Po
za tym  w  Pobiercwie, również nad 
morzem, przygotowaliśmy rodzinne 
d-omki wyposażone kr-moletnie. po 
garnki i talerze włącznie. Rodzinom, 
które tu sprowadzą się na wczasy, 
wypłacim y na koszty utrzymania 
po 315 zł. dziennie, czyli łączną su 
mę, wpłacaną na koszty wczasów 
głowy domu przez pracodawcę i 
skarb państwa.

Wreszcie osoby nie kw a lifiku jące  
się, ze względu na zły stan zdro
w ia, do domu wczasów, kierujem y 
do specjalnie wydzielonych domów
0 typie prewentoryjnym. gdzie, po 
normalnym dwutygodniowym wypo 
czynku, pozostawimy je na trzeci 
tydzień, już kosztem ZUS-u względ 
nie D yrekcji Kolejowej — o ile  cho
dzi o pracowników ko-lei.

Planowana gospodarka pracą mu
siała znaleźć swoje odbicie i w  
planowej gospodarce wypoczyn
kiem. A ambicją naszą jest byśmy
1 na tym odcinku znaleźli się na 
jednym z czołowych miejsc w Eu
ropie — kończy nasz rozmówca, 
żegnając się z nami.

BOHDAN GĘBARSKI

Z sali koncertowej
Feliks Ja-niewicz (1762— 1848), wy

wodzący się z Wilna skrzypek i kom
pozytor, jest .postacią ząpeln-ie nie
znaną. Wszelkie, dostępne nam dziś, 
polskie podręczniki historii, muzyki, 
nazwiska jego nie wymieniają.

T-rio Ja-niewicza, przerobione w r. 
1947 przez Panufnika -na orkiestrę 
smyczkową -i zatytułowane „Diverti
mento“ , nosi wszelkie cechy dobrej 
muzyki klasycznej epoki, a w szczegół 
ności Haydna, u którego Ja-niewicz 
studiował.

II Symfonia D-d-ur o-p. 38 Beetho- 
vena tak klasyczna w swe-j fo-rm-ie mi
mo, że -na „małą orkiestrę" pisana 
(2 trąbki, 2 waltornie, bez puzonów), 
zawiera w sobie -taką pełnię dźwięków 
i takie zarazem t-nudności wykonawcze, 
że zaliczyć ją można do trudniejszych 
symfonii Beethovena.

Cofając się pamięcią do czasów 
konserwatoryj-nych, wspominamy rok 
1923, kiedy to Melcer dal tę symfo
nię do grania orkiestrze uczniowskiej 
pod kierunkiem dwóch -kandydatów na 
kapelmistrzów. Mimo wielkich trudno
ści, wydało się nam (sądzę, że i kan
dydatom również) wykonanie to, jako 
¡niezrównane. Oczywiście, że -i -w rze
czywistości tak być musiało, skoro obaj 
ci kandydaci są dziś dyrektorami 
dwóc-h Filharmonii. Jeden „Bałtyckiej“ , 
drugi „Stołecznej“ . Jeden Śledziński, 
drugi Zalewski.

Koncerty fortepianowe Liszta, który
mi tak nas ostatnio darzy. Filharmonia 
stołeczna, można wymienić nieomal, ja
ko dalszy -ciąg 12 poematów symfonicz
nych tego kompozytora i wraz z pozo
stałymi dzieła-mi fortepianowymi, jak 
wariacie Dies Irae, Totentanz, Con
certo Pathétique itd. nazwać utworami 
„na fortepian i orkiestrę“ .

Koncertu A-dur słucha s-ię lepie5 
i przyjemniej od ¡koncertu ¡w Es-. Jest 
o-n nie tylko -nie banalny, ale wręcz * i

W  grodzie Wincentego Kadłubka

„Skończyły się czasy ubóslwa” ..
Nie pomijam nigdy okazji odwie-' 

dzenia Jędrzejowa. Z njiastem tym  
wiąże mnie szereg osobistych wspo
mnień z okresu Kam panii Wrześnio 
wej — wspomnień nie zawsze m i
łych. Maszerując w  kolum nie je n it

miasto nie duże (12 tys. mies-zk.), 
trochę — ja k  to zwykle jest na pro
w inc ji — zaśmiecone. Małe troski, 
małe radości — słowem prowincja. 
A le  przy b-liższym zapoznaniu się z 
miastem, z jego gospodarką, z jego

kie j w  pamiętne dni jesieni 1939 r. położeniem (krzyżujące się lin ie  ko
dziw iłem -się skąd w  tym  mieście 
wzięło się naraz ty lu  Niemców — cy 
w iłów  oczywiście. Butne babska i  
wrzeszczący smarkacze d rw ili z nas, 
że n iby tak szybko przegraliśmy woj 
nę, i  d rw ili z nas w  języku polskim, 
bo niemieckiego m ie li zamiar uczyć 
się dopiero na przyszłych kursach 
dla „volksdeutschów“ .

Ten p rzykry zgrzyt pierwszej zna 
jomości z Jędrzejowem nie zagłuszył 
wspaniałych odruchów przeważają
cej większości mieszkańców Jędrze
jowa, którzy swym „jeńcom“ — jak 
nas nazywali — nie skąpili dobrych 
rad, pociechy i żywności czy medyka 
mentów.

W IARA W PRZYSZŁOŚĆ
Wojna wym iotła śmiecie ludzkie w  

postaci VD — w  Jędrzejowie zostali 
ty lko ci, którzy zawsze w iern i byli 
swemu miastu. Oni też kroczą dziś 
w pierwszych szeregach na wszyst
kich odcinkach pracy. Dzięki nim  
Jędrzejów — prastara siedziba OO. 
Cystersów i  dziejopisarza polskiego 
Wincentego Kadłubka — przestaje 
być ot tak im  sobie miasteczkiem, 
choć był n im  jeszcze prze-d pół wie
kiem. Starzy obywatele Jędrzejowa 
pamiętają doskonale te czasy! Czasy 
ubóstwa i świętości płynących z po- 
cysterskiego klasztoru.

Na pierwszy rzut oka Jędrzejów i 
dziś jeszcze nie może zaimponować 
zbyt k r-- '— nym obserwatorom. Cóż,

i-icjciól-iu uw. .trójcy 
(XV w.). Kościółek ten obok klasz
toru pocysterskiego stanowi naj- 
cenniejs<zy zabytek architektonicz

ny Jędrzejowa.

munikacyjne: Warszawa — Kraków 
— Śląsk, Lub lin  — Sandomierz), 
człowiek zaczyna w ierzyć w  entu
zjazm tubylców, którzy swemu m ia
stu roku ją  lepszą przyszłość.

CENTRUM GOSPODARCZE
Już dziś Jędrzejów pod względem 

gospodarczym jest centralnym punk 
tem swego powiat-u. Tu odbywają 
się główne tra-nsakcje handlowe, do 
kąd śpieszą ro ln icy po zakupy, bo 
przecież w  Jędrzejowie można nabyć 
sporo artyku łów  przemysłowych. 
Miasto ma młyny, ta rtak i, ma do
brze prosperującą fabrykę gipsu 
(„Standartgips“ ), browar i fabrycz
kę wyrobów żelaznych („M etalpol“ ), 
której wyroby (łańcuchy, okucia do 
uprzęży itp ) cieszą się dużym popy
tem wśród ro ln ików  pow. jędrzej-ow 
skiego. Poza tym  drobne zakłady 
handlowe, rzemieślnicze — podobnie 
jak i w  innych tego typu miastecz
kach — oraz nieźle rozw ija jący się 
ruch spółdzielczy.

Jeśli chodzi o życie ku ltura lne Ję
drzejowa to skupia się ono przeważ
nie w  świetlicach robotniczych i czy 
telniach. Na tym  polu miasto nie wy 
powiedziało jeszcze ostatniego sło
wa. Sądzimy, że w  niedalekiej przy
szłości życie miasta na odcinku ku l 
tu ry  nabierze cech większej a trak
cyjności. Szkolnictwo (powszechne 
oraz średnie — zawodowe i  ogólno
kształcące) w  zupełności zaspakaja 
potrzeby młodych obywatelek i oby 
wateli miasta. Gorzej jest z pomiesz 
czeniem. Jak i wszędzie brak odpo
wiednich budynków. Jędrzejów jako 
miasto nie jest znów tak b. mały — 
uskarża się jednak na przeludnienie. 
Odbudowa miasta posuwa się — z 
powodu braku kredytów  — w  tem
pie ślimaczym. Rok bieżący być 
może przyniesie wie-le z-mian i 
na tym  zaskorupiałym odcinku.

W ŚMIAŁYCH PLANACH
Oto zamierzenia ojców miasta Ję

drzejowa na najbliższą przyszłość.
W pierwszym rzędzie przebudowa 

budynków szkolnych, wykończenie 
budowy pięknego stadionu sportowe 
go, dalsza naprawa chodników i j-ez 
dni, wykończenie budowy powiato
wej lecznicy dla zwierząt (jest to 
bardzo ważne ze względu na ro ln i- 
czo-hodowlany charakteK powiatu),

poważniejszy i znacznie szlachetniejszy 
w swei myśli od -poprzedniego -koncer
tu. Mimo wielu przeciwieństw i s-przecz 
rtych zupełnie poglądów na rolę L i
szta w muzyce, można o tym kompo
zytorze powiedzieć słowami muzykolo
ga francuskiego. „Niezmordowany po
dróżnik -po szlakach ziemi i drodze 
ży-cia, obejmował -wspaniale patetycznym 
gestem -w podwójnej mierze, bo prze
strzeni i czasu — całość Romantyz
mu“ .

Utwór Panufnika „Noct-umn“  (1947) 
jest eksperymentem geometryczmo-aku- 
stycznym, opartym o dużą kulturę mu
zyczna. Tego rodzaju form-uły kompo
zycyjne, jak „pp-ff-pp", przy powro
cie łvch samych tematów, znane są juz 
w dawnej literaturze muzycznej. W y
starczy wymienić choćby wstęp do 
„Lohe.ngrina". Bartok ' był co prawda 
w swoim czasie w poszukiwani-u fo-rmy 
muzycznej w -kształcie 'kuli, a kompo
zytor holenderski Robert de Ro-os -na
pisał trzecią swą etiudę ¡na fortepian 
i małą orkiestrę (1932 r.) w formie 
obrazu zwierciadlanego.

Odnosimy wrażenie, że utwór Pa* 
nwfnika jest pomysłem zbliżonym do 
pomysłu de Roosa, gdyż po kulmina
cyjnym punkcie części środkowej, na
stępuje jakby negatyw części pierw
szej. Tytuł „Nokturn“  jest kwestią 
umowy, więc spierać się o to .nie mamy 
zamiaru, a muzyczne przeprowadzenie 
pomysłu jest -niezwykle interesujące i 
nod o-rkiestralnym ’ względem bardzo u- 
dame-.

Osią zainteresowań -koncertu symfo
nicznego Filharmonii Stołecznej w dn. 
7 hm/ był Andrzej Panufnik. Kompo
zytor i kapelmistrz w jednej osobie.

Tego rodzaju połączenia twórczości 
z odtwó-rczością rzadko kiedy dają do
bre rezultaty. Panufnik jest bardzo -rze 
teiny, jest również uzdolnionym muzy
kiem. Czy będzie jednak aż tak da
lece wszechstronny, dopiero zobaczymy, 
gdyż liczy sobie dziś 34 la-ta. Twór
czość jego cechuje inteligentna i kultu
ralna pomysłowość. Obserwowaliśmy ją 
w „Divertimento“  Janiewicza i w „Nok 
tu-rnie", a słyszeliśmy coś n-ie coś o du
żej ekscentryczności jego „Kołysanki".

Jako ¡kapelmistrz, reprezentuje on naj 
lepsze wzory i, co najważniejsze, prze
jawia tu -niepospolity talent. Być może, 
że nie wszystkie tempa beethovenowsk-iej 
symfon-ii były zupełnie trafne, ale ca
łość jego występu wywarła niezwykle 
korzystne wrażenie.

Maria Bilińsfca-Riegerowa jest już 
zupełnie rutynowa-ną pianistką. Gra jej 
bvfa dobra i stała n-a -wysoki-m pozio
mie.

Orkiestra, z pewnymi co prawda za» 
strzeżeniami, grała dobrze.

M. BORZĘCKI

Piękny wazon kamienny i ręcznie 
kuta brama, prowadząca do ko

ściółka Sw. Trójcy.
rozbudowa przedsiębiorstw m ie j
skich (cegielnia i betoniarnia) i — 
to zdaje się wszystko, czemu będzie 
mogło podołać miasto w  roku bież.

Dalsze p lany: Budowa kanalizacji 
w  mieście, regulacja rzeki Brzeźni
cy, która dotychczas p łynie - sobie 
jak  chce, zabagniając okoliczne łąki
i pastwiska, następnie budowa 
dwóch nowoczesnych internatów 
dla młodzieży -szkolnej. Te ostatnie 
inwestycje mają powstać w ciągu 
dwóch najbliższych lat. Są one bar
dzo potrzebne, bowiem do jędrzejow 
skich gimnazjów uczęszcza sporo 
młodzieży, szkolnej spoza Jędrzejo
wa.
... ZAPOMNIANO O TURYSTYCE?

Jędrzejów, jak wiadomo, posiada 
dwa cenne zabytki historyczne w  po 
setaci klasztoru Cystersów (X II 
w iek — klasztor restaurowany jest 
obecnie z dotacyj państwowych) o- 
raz kościółka Św. Tró jcy (XV wiek) 
zbudowanego przez opata M ikołaja 
Odrowąża. Szczególnie cennym za
bytkiem jest klasztor, przedstawiają 
cy pomnik polskiego budownictwa 
kościelnego. Zachowała się w  nim  
po dziś dzień cela Wincentego K a
dłubka, w  które j nasz dziejopis spę
dził ostatnie lata swego pracowitego 
żywota. Z pewnością w ie lu architek 
tów, malarzy i  pisarzy oraz w ielu 
„zwykłych śm iertelników", zawitało 
by do Jędrzejowa, gdyby im  to uła
tw ić, gdyby Jęrzejów pomyślał o 
jakim ś lepszym hotelu czy schroni
sku turystycznym. Na razie brak te
go i widocznie dlatego do Jędrzejo
wa przybywają jedynie turyści przy 
godni. (mil.)

Fest t ik  l y l i f t k ó w
entuzjastów spartów wodnych
(x). Na północny wschód od Olszty 

i n-a, tu i nad Zalewem Wiślanym leży 
, nieduże miasteczko portowe — From
bork. Jest to port rybacki służący rów 
nież w okresie letnim licznym turystom, 
zwabionym w te strony pięknymi wido 
kami i wspa-nialą .perspektywą sportów 
wodnych. Fro-mbo-rk w o-kresie -wojny 
uległ -poważnym zn-iszcze-niom. Szcze
gólnie ucierpiały falochrony, nabrzeża 
\ po-mosty. Problemem odbudowy zn-isz 
:zeń z-ająl się Wydział Techniczny 
Gdańskiego Urzędu Morskiego. Prace 
na tym odcinku zostały zakończone, 
tak że niedawno można było sobie po
zwolić -na uroczyste otwarcie portu. Fa 
chowcy stwierdzają, że ulepszenia po
czynione w porcie Fromborku, a zwlasz 
cza urządzenia sygnalizacyjne, są wyko 
na-ne o wiele lepiej -niż za czasów nie
mieckich.

W  nadchodzącym sezonie -remont da! 
szego odci-nka nabrzeży trw-ai będzie aż 
do caikciw-itego ukończenia prac.
Nie ma w tym wiele -przesady jeśli się 
-i-uż dziś mówi, że port rybacki we Front 
borku będzie po odbudowie piękniejszy 
: użyteczniejszy ¡niż za czasów niemiec
kich.

Howfi domy wypoczynkowe
i a  ('zifci robotniczych

Pod patronatem Kuratorium Pomor- 
-kiego Okręgu Szkolnego powstają w Si 
■ko,rowie w po-wiecie i,no wrocławskim i w 
Małej Klooiri w powiecie tucholskim 2 
•nowe domy wypoczynkowo-zdrowotne 
dla dzieci .robotniczych. Domy te prze
znaczone są dla dźieci -rodzin zastęp
czych, pó-l-sierot i dzieci ■ rodziców posia 
dających liczną rodzi,nę. Przyjmowane 
iiedą przede wszystkim dzieci wątle, nie 
-dożywione i anemi-czne, względnie mie 

-Czkające w niekorzystnych warunkach.
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Świadczą się... umarłymi W ą /d a ts w a i n i e  isw.tgcx.ese i  cpessrt

Gadzinowi pismacy przed sądem
W czorajsze posiedzenie sądu w  spraw ie  ko laborac jon is tów  z ga

dz inow e j prasy w arszaw sk ie j p rzyn ios ło  poza zeznaniam i dalszych 
św iadków  op in ię  p ik , Rzepeckiego, jako  biegłego w  sprawach orga
n iza c ji podziem nych,

W dalszym ciągu procesu przeciw 
współpracownikom prasy gadzino
wej w  dniu wczorajszym — p ierw 
szy zeznawał jako świadek red. Do
brzyński. Świadek dowiedział się z 
ust. osk. Pągowskiego o pracy jego 
W NEW, nie znał jednak bliższych 
szczegółów.

organizacji podziemnych, n ju charakter pornografii. Wyd-awni
iTTincnO 1 G/łiO T» Tawłirt TvlrOt'O - J _ ¡ • -i i  i ■ . . • i

U M AR LI MILCZĄ...
Już po wyzwoleniu oskarżony tlo- 

maczył świadkowi, że do pracy w 
NEW  wstąpił z ram ienia organiza
c ji podziemnych, nadmieniając jed
nak, że osoby, które  go tam, skiero
wały nie mogą o tym  zaświadczyć, 
gdyż już nie żyją.

„WRAŻENIA“ BUCHALTERA
2 kolei zeznaje świadek odwodo

wy Nowakowski, k tó ry  w  czasie woj 
ny pracował w  charakterze buchal
tera w  NEW. M iał on wrażenie, iż 
Sierzputowski należy do organizacji 
podziemnej. Równocześnie jednak 
świadek potwierdza fak t napiętno
wania oskarżonego na łamach pra
sy konspiracyjnej i nałożenia na 
niego kary  infam ii.

Następny świadek odwodowy Go 
lańska podaje szereg szczegółów, któ 
re mogłyby świadczyć, że oskarżony 
Leśniewski oddał pewne dorywcze 
usługi jednej z organizacji podziem
nych. '

O PIN IA  BIEGŁEGO  
PŁK. RZEPECKIEGO

Z kolei zeznaje płk. Rzepecki, po
wołany przez Sąd w  charakterze bie 
głe-go. Mówi on o ro li i zakresie 
działania
których na wiosnę 1940 r. było około 
120.

Po akcji scaleniowej, w  które j u - 
czestniczyło około 100 organizacji 
Wyłoniły się trzy  zasadnicze grupy 
polityczne, a mianowicie lewicowa 
— KRN, centrowa podporządkowa
na rządowi londyńskiemu i  skra jn ie 
prawicowa Poza tym  istn ia ły m. in. 
dwie organizacje o niejasnym ob li
czu politycznym  „M iecz i  P ług“  ora* 
KOR, które grupowały ludzi, posuwa' 
jących się do współpracy z Niemca
mi.

Na współpracę z organizacją KOP 
powoływali się oskarżeni Trepanow-
ski i Sierzputowski.

Biegły oświadcza, że do współpra
cowników NEW  organizacja A K  od 
samego początku ustosunkowała się 
negatywnie i stosunek ten .nigdy nie 
uległ zmianie. Eweni, współpracę 
oskarżonych z podziemiem biegły 
ocenia jako asekurację na przyszłość. 
Piętnowanie kogoś na łamach prasy 
konspiracyjnej następowało dopiero 
Ro dokładnym zbadaniu jego postę
powania. Dopiero w tedy publikow a
no nazwiska. Ewentualne niesłuszne 
piętnowanie na lamach prasy konspi 
racyjnej wywoływało zwykle prote- 
s'y- Protestów przeciw infamii ze 
strony współpracowników NKW  nie 
było.

OPINIE PŁK. SĘK-MAŁECKIEGO
Po przerwie, pierwszy zeznaje w  

charakterze rzeczoznawcy wiceprze
wodniczący Zw. Bojowników  z Fa
szyzmem i  najeźdźcą h itle row skim  o 
■Niepodległość i  Demokrację, czło
nek kierownictw a A rm ii Ludowej 
Płk. Józef Sęk-Małecld.

2 dax-za}y się wypadki — oświad
cza biegły, że organizacje podziem
ne k ierowały łudzi do współpracy z 
przedsiębiorstwami niemieckim i, ale 
działo się t°  za w y}ączną zgodą j za
Wierdzamem głównego dowództwa.

« 5U“ y by" » ««'"¡‘ i -
!udzi w okresie okupacji me posyłano do instvtncH 

niemieckich, w celu ■ 1
wiartu, a w C hp™ ,“ ^  ^ en!a wy

i i l lgisgfits
I  towarzyszem
r~=g w  P fa c y  i  zabaw ię

P S S  ja s t  d la  -m łodzieży

f i  tyg. śiH$ir$wasif

Biegły stwierdza, że często pod
czas okupacji niektórzy ludzie za
angażowani we współpracy z oku
pantem przenikali do organizacji, 
chcąc przy pomocy takich, czy in - 
ń yd i usług zabezpieczyć się szczegół 
nie wówczas gdy czuli, że pali , im 
się grunt pod nogami.

Na pytanie Prokuratora biegły 
stwierdza, że akcję w eryfikacyjną 
w  Związku Bojowników  z Faszyz
mem i  najeźdźcą h itlerowskim  o Nie 
podległość i Demokrację podjęto 
wskutek tego, że zakradły się tam 
elementy obce. U jawniono nawet b. 
kapitana SS. Według biegłego Sierz- 
putowi.ski i  Trepanowski, którzy do
stali się po okupacji do Związku, 
stanowią przykład takich obcych ele 
mentów. Obaj oni według biegłego 
nic wspólnego z walką z faszyzmem 
nie mieli.

Prokurator: Czy w interesie orga
nizacji podziemnych leżało wysyła
nie zaufanych ludzi do Nowego K u 
riera Warszawskiego.

Biegły: W NKW  według mego zda 
nia nic tak  ważnego i ciekawego zna 
leźć n ie było można, aby specjalnie 
wysyłać tam  łudzi. Organizacje, któ 
re znałem nie m ia ły powodów roz
pracowywać NKW.

O PIN IA  BIEGŁEGO  
St. R. DOBROWOLSKIEGO

B ieg ły-lite ra t Stanisław Ryszard 
Dobrowolski charakteryzując literac 
ką wartość „F a li"  i innych wydaw 
n ic tw  niemieckich oświadcza: była 
to grafomania, mająca w  dużym stop

Analizując poszczególne utw ory 
zawarte w  wydawnictwach niemiec
kich biegły oświadcza, że zmierzały 
one w sposób świadomy do osłabia
nia odporności, społeczeństwa po l
skiego.

Szczególną perfid ię w idz i biegły w 
zamieszczaniu w tych w ydaw ni
ctwach materiałów o pewnej w arto
ści artystycznej, co pozwalało zainte 
resować publiczność i przemycać na 
stąpnie materiały szkodliwe.

Wszelkiego rodzaju podjęcie pióra 
przez Polaka — z naciskiem stw ier
dza biegły — aby współpracować z 
wydawnictwem niemieckim było ak 
cją na rzecz okupanta.

CELE I  ZADANIA  PRASY 
GADZINOWEJ

Biegły dyrektor Instytu tu  Bada
nia H is to rii Najnowszej b. Szef Woj 
skowego Biura Historycznego ĄK,
Stanisław K osk i oświadcza, że cele 
i zadania prasy niem ieckiej w  języ
ku polskim były tak ie  same, jak  cele 
i zadania prasy niemieckiej w  języ
ku niemieckim: przekonanie czytel
nika o niezwyciężalności Niemiec, su 
gerowanie norm alizacji życia i  anty 
semityzm. B iegły przypomina, ja k  w  
okresie, gdy na Lesznie powieszono 
kilkunastu działaczy ruchu oporu — 
w szmatławcu ukazał się a rtyku ł o 
„potrzebie w a lk i z bandytyzmem“ .

Biegły oświadcza dalej, że jest mu 
wiadomo, iż organizacji podziemnej 
nie udało się uzyskać pracowników 
N KW  dla wydania specjalnego nu
meru NKW , służącego celom ruchu st zw~ g.jo

I  ZNÓW W A LK I PIĘŚCIARSKIE
O WEJŚCIE DO EKSTRAKLASY

W niedzielę 9 bm. czołowe drużyny 
pięściarskie Polski znów wyjdą ,na ringi, 
by wałczyć o wejście do Ligi PZB. 
Wśród tych pięciu spotkań nie .powinno 
być zbyt wielkich niespodzianek i nie 
można oczekiwać wysokiego poziomu 
walk.

Najciekawiej zapowiada się spotkanie 
Radcmiak — Cracovia. Zespól krakow
ski po doskonałym debiucie na własnym 
ringu (z Batorym') przestał być lekcewa 
żonym i pięściarze Radomłaka zasileni 
w wadze ciężkiej Stecem, .muszą dobrze 
popracować, by zdobyć punkty. Więcei 
szans na zwycięstwo maią gospodarze.

Drugim ciekawym spotkaniem, bo de 
cydującym w dużym stopniu o dostaniu 
się do Ił-giej Ligi, będzie mecz Lubli- 
ttianka — Samorządowiec (Wrocław) w 
Lublinie. Siły są tu tak wyrównane, że 
możliwy jest wynik remisowy, który nie 
skrzywdziłby pięściarzy wrocławskich.

Mecz Zryw — Huta Zabrze w Łodzi 
będzie niewątpliwie obfitował w zacięte 
walki, bo w tej grupie nie ma jeszcze 
zdecydowanego kandydata na pierwsze 
miejsce. Gospodarze powinni jednak 
zdobyć cenne Jla «ich punkty.

Spotkania Gwardia (Rasz.) — Gwar 
dia (W-wa) w Rzeszowie .i Gedania — 
Odra (Szęz.) w Gdańsku sa właściwie 
tylko formalnością, ba zwycięstwa Ge- 
danii i Gwardii (W-wa) nie mogą pod 
legać jakiejkolwiek dyskusji.

Tabelki poszczególnych grup wałczą 
cych o awans do ekstraklasy przedsta 
wiają się obecnie następująco:

GRUPA I: 1) Gedania (Gd.) pkt.
2 st. -zwyc. 10:6," 2) Warta (Pozn.) pkt.
2 st. zw. 16:16, 3) Odra (Szcz.) pkt. 0

W K IL K U  WIERSZACH

Hokeiści ZSRR walczą o mistrzo 
siwo. W zawodach o mistrzostwo 
ZSRR w hokeju bierze udział 10 
najlepszych drużyn. Po dotychcza
sowych rozgrywkach na czoło -wy
sunęły się drużyny: CDKA i mos
kiewskiego Dynamo. Spotkanie o- 
bu tych drużyn zakończyło się w y  
nikiem nierozstrzygniętym — 2:2. 
Obecnie, po 6 meczach — na czele 
utrzymuje się CDKA, mając 11 
punktów przed Dynamo — 9 pkt.

Reprezentacja Śląska na- mecz z 
Czechosłowacją w  beksie. Na nie
dzielny międzyokręgowy mecz bok
serski Śląsk — Częstochowa, k tó 
ry  rozegrany zostanie w  Opolu, 
kpt. śląskiego OZB Ć w ikliński ze
staw ił następującą reprezentację 
(od wagi muszej do ciężkiej): Gu
mowski (Huta Zatorze), Brzeziński 
(Lechia. Mysłowice); Bazarnik Ba 
tery. Chorzów); B rekle r I  (Lechia, 
Mysłowice); Sznajder (Batory, Cho 
rzćw), Wajsk (Baildon); Mleczyński 
(Piast, Gliwice); Gądek (Odra, O- 
pole).

Międzyokręgowy mecz bokserski 
Pcmorze — Wybrzeże. Zarządy po 
morskiego i gdańskiego OZB usta
liły  term in między okręgowego me
czu bokserskiego Pomorze — Wy
brzeże, k tó ry  odbędzie się w  dniu 
30 stycznia w  Bydgoszczy. W repre 
zenlacji Wybrzeża wystąpią m.in. 
Antidew icz i Chychła. V/ meczu 
tym  dojdzie do interesującego spot 
kania Antkiew icz -— Kruża w  w. 
piórkowej oraz Chychła — Baliń
ski w  w. półśredniej.

ctwa te służyły demoralizacji i  od
wracaniu uwagi społeczeństWa od 
najistotniejszych wydarzeń. Jedno
cześnie biegły stwierdza, że nie jest 
mu znany ani jeden wypadek, aby z 
powodu ciężkich w arunków mate
rialnych, ktoś z lite ra tów  ugią ł się i 
współpracował z okupantem. Zna na 
tomiast współpracę lite ra tów  z Niem 
cami, która m iała charakter ideolo
giczny. B iegły wym ienia tu Goetla.' 
Burdeckieg'0 i  Skiwskiego.

oporu. Numer tak i został wydany 
wyłącznie przy pomocy własnych 
środków organizacyjnych.

Na zakończenie dnia wczorajsze*' 
go artysta malarz prof. Janusz Po- 
dowski ocenił poziom, artystyczny 
rysunków oskarżonego grafika Man 
na jako dobry. Wprawdzie ry 
sunki same przez się nie by ły  porno 
graficzne, ale nabierały cech porno
grafii, ponieważ służyły do ilus tro 
wania pornograficznej treści.

B iegły oświadcza, że dla członka 
Zw. Plastyków praca w  wydawni
ctwach tego typu. co wydawnictwa 
w  jak ich  pracowali oskarżeni była 
podczas okupacji nie do pomyślenia.
.Na-tęm sąd zarządził, prze,rwę >v 

rozprawie do poniedzia.ku 10 bm.

BIELSKO-BIALSKIE ZAKŁADY TŁUSZCZOWE 
poszukują

1) CHEM IKA 7, wyższym lub średnim wykształceniem na 
kierownika Utwardzalni tłuszczów.

2) TECHNIKA MECHANIKA do Wydziału rozbudowy.
3) WYKW ALIFIKOW ANEGO URZĘDNIKA do Wydziału 

zaopatrzenia.
4) DWÓCH MASZYNISTÓW do obsługi kompresorów amo

niakalnych.
5. TOKARZA.
6) SLUSARZA-KOTLARZA.
7) ELEKTROTECHNIKA.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne z życiorysem przyjm uje Wy

dział Personalny Zakładów w  B ia łe j Krakowskiej, ul. Andrzeja 
Pysza 42. K r  23-1

GRUPA Ii: 1) Gwardia (Gdańsk) 
pkt. 2 st. zw. 14:2, 2) Z2K  (Pozn.) 
pkt. 0 s t. z w. 2:14.

GRUPA HI: 1) Pafawaig (Wrcciaw) 
pkt. 2 st. zw. 16:16, 2 — 3) Zryw 
(Łódź): Huta Zabrze po pkt. 1 st. zw. 
8:8.

GRUPA IV: 1) Batory (Chorzów) 
pkt. 4 st. zw. 21:11. .2) Cracovia pkt. 0 
st. zw. 7:9, 3) Radomiak pkt. 0 st. zw. 
4:12.

GRUPA V: 1) Gwardia (W-wa) 
pkt. 2 st. zw. 13:3, 2) Włókniarz
(Łódź) pkt. 2 st. zw. 17:15,- 3) Gwar
dia (Rzeszów) pkt. 0 st. zw. 2:14.

GRUPA VI: 1) Zjednoczenie (Byd.) 
pkń'.-'j4>-:,st. -zw. .22:10, 2) Lubliaianka 
pkt. 0 st. zw. 6:14, 3) Samorządowiec 
(Wrocław) pkt. 0 st. zw. 4:12.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Elektro!zola cyjne płótna i papiery 
dostarcza Laboratorium  Elektrotech 
niezne „Laborel“ , Warszawa. Teres- 
poieka 24. K r. 24-0

R O 2 N E
Centrala Kra jow ych Surowców 
Włókienniczych w  Łodzi, ul. K i l iń 
skiego 26 przestrzega przed kup
nem walizkowej maszyny do, pisa
nia m arki ,.Olimpia-Progress“  Nr. 
557281 skradzionej z b iu r C.K.S. Wł.

K r. 25-0

ZARZĄD GŁÓWNY ZW. INW . WOJ. R. P. 
POSZUKUJE W YKW ALIFIKOW ANE:

1. Wychowawczynie do Domu Dziecka na wyjazd,
2. Kierownika Bursy w Warszawie,
3. Wykwalifikowane maszynistki-sekretarki.
Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Personalnego Za

rządu Głównego Zw. Inw . Woj. R. P,. Warszawa, ul. Kopernika 1, 
pokój 314. 25014-1

0  aMJ & w ą f s t B t g w n

A M u z e u m  w  G liw ic a c h  o rg a n iz u je  
w y s ta w ę  „Ś lą s k  w  g ra f ic e  p o ls k ie j“
1 z w ra ca  s ię  do w s z y s tk ic h  a r ty s tó w  
w z g lę d n ie  p o s ia d aczy  p ra c  g ra f ic z n y c h
0 Ś ląsku  o w y p o życze n ie  ic h  na czas 
trw a n ia  w y s ta w y . P o z a k o ń cze n iu  w y 
s ta w y  D y re k c ja  część n ad e s łan ych  p rac  
m o g ła b y  z a k u p ić .

A  O bszar w o j.  łód z k ie g o  w  z w ią z k u  
z n o w y m  p o d z ia łe m  a d m in is t ra c y jn y m  
tego o ś rod ka  p rz e m y s ło w e g o  m a b yć  
znaczn ie  p o w ię k s z o n y .

P o w ie rz c h n ia  p o w . łó d z k ie g o  w y n o s iła  
d o tych czas  69 ty  s. ha, za m ie szka łych  
p rzez  S7 tys . lu d n o ś c i w  12 g m in a ch . 
W  n a jb liż s z e j p rz y s z ło ś c i p ow . łó d z k i 
lic z y ć  będzie  11? ty s . ha i  o b e jm ie  169 
ty s . lu d n o ś c i w  23 g m in a c h . P a b ia n ice
1 Z g ie rz  będą m ia s ta m i w y d z ie lo n y m i. 
N o w y  p o d z ia ł a d m in is t ra c y jn y  w p ro w a -

RZEczpospoLrr^ 
f  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

RITO A K  r?.T a : W argzaw n n i. M a rs z a ł
kow ska. 3/5. T e le fo n y  424-75, red . ero- 
s p o d a rcze i: 424-76 p rz y jm u je  od

11 do  12-ej.
ADMINISTRACJA: Warc.....  ni Da
szyńskiego 12. te 1. 8-10-26. A d m in l-  
•traoja czynna w prodz. od 9 — ”15 

w sobotę od srod; 9 — 12.Snółd^iplnla Wydawni
czo - Oświatowa .,OzvteIn!k". War

szawa. ul. Daszyńskiego 14.
ADRESY:

'dministracja główna: Warszawa, ul. 
’laszyńskierro 16, tel. 871-12. Rluro 
),jioszoń: Daszyńskiego 16. tel. 857-93 

i *337-708. Oddziałv w kraju: S 1 a ? kt 
Rytom. Stelmacha 16 tel. ¡521-93. 50-79 
— Katowice, 3 Maia 12, tel. 309-74; 
Wrocław. Krupnicza 13. teł. 68 — 1 vódz 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
\dministracia te!. 123-33. — W v- 
br z e ż e :  Gdynia. Mściwola 9, tel. 
222-07. -  Sopot. Pł. Armii Czerwonej 
34. teł 513-67. — Szczecin. Pł. Hołdu 
Pruskie,to 8. — B v d er o s z o z, , M.

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
ODDZIAŁ W ŁODZI, UL. NARUTOWICZA 1

zatrudnią
1. Inżynierów-mechaników, elektryków, architektów, lądow- 

ców i hydrotechników.
2. Techników budowlanych i Instalacyjnych, kreślarzy oraz

nad młynarzy.
Podania z życiorysem i odpisami świadectw kierować do 

Wydziału Personalnego pod wyżej wskazanym adresem.
W arunki do omówienia. K r. 26-1

K  1S7-0 |

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY  
na dostawę i montaż podgrzewacza wywaru (cyrkuJatora) przy 
kolumnie c-dpędowej w Gorzelni Przemysłowej Zakładów PMS 

w Żyrardowie.
Oferty w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków na

leży składać do godz. 11-ej dn. 20 stycznia 1949 r. w  Kancelarii 
Głównej Dyrekcji FMS w  Warszawie, ul. Leszno 1, pokój Nr. 4,
parter. ---------

Szczegółowe informacje oraz podkładki przetargowe i rysu
nek można otrzymać w  Wydziale Technicznym D yrekcji PMS. 
pokój Nr. 412, 4 piętro — za opłatą zł. 500. ' K r  28-1

dz.ony zo s tan ie  w  życ ie  w  k w ie tn iu  b r.J . te  ~  i 1
A  W  R aw ie  M a z o w ie c k ie j m a  p o w s ta ć “  F ? c lł f _  ^  r  W ’

wielka nowiat.owa leeznina zwierząt, nn ¡(H- 'ł4'A6 0- L U ł> I 1 Tl. 3 I ,28-88 — P o z n a  ń uł. Focha 16. tel.
PRENUMERATA!

Miesięcznie poczta na prowincje zi.' 
1-4692 ..Rzeczpospolita i Dzlenńik Go
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna sie z dniem I-go lub IR-co 
każrteęo miesiąca. Prenumerata za- 
Graniczna wynosi m1es. złotych 225. 

kwa rt. zł. 675.—

w ie lk a  p o w ia to w a  leczn ica  z w ie rz ą t, na 
k tó rą  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  
R o ln y c h  w y a s y g n o w a ło  w  rb . 12 m i l io 
n ó w  z i,

Jt, ..S łużba  PoIsce(< w  w o j.  p o m o rs k im  
u s ta li ła  p la n  u d z ia łu  te j o rg a n iz a c ji w  
p ra ca ch  ro z b u d o w y  i  o d b u d o w y  w  r .  
194fl. M ię d z y  in n y m i p rz e w id u je  227.000 
d n ió w e k  p rz y  ro b o ta c h  w o d n o -m e lio ra 
c y jn y c h , 10,i;00 d n ió w e k  p rz y  b u d o w ie  
d ro g i B ydgoszcz — Ś les in  o raz  1.000 
d n ió w e k  p rz y  b u d o w ie  p ły w a ln i,  w  
C h e łm n ie .

A  R uk  1348 w  G d a ń sku  m in ą ł p od  zn a 
k ie m  w zm ożonego  ru c h u  b u d o w la n e g o . 
W  ro k u  1948 o d b u d o w a n o  , c a łk o w ic ie  
14 b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  o łą czn e j 
l ic z b ie  74/5 izb , zaś 123 b u d y n k i z n a ld u ją  
się w  k o ń c o w y m  s ta d iu m  o d b u d o w y , 
co da k la s ie  ro b o tn ic z e j 3.150 n o w y c h  
izb  m ie s z k a ln y c h . P oza ty m  o db u d o w a 
n o  w  G dańsku  82 b u d y n k i d la  b iu r  
i  u rz ę d ó w  in s ty tu c j i  użyteczności, p u 
b lic z n e j. W  r .  1349 na te re n ie  G dańska 
o db u d o w a n y c h  będz ie  d a lszych  420 b u 
d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h .

A  Na o db u d o w o  W a rsza w y  spo łeczeń
s tw o  p ow . k ło d z k ie g o  w  r .  u b . ze b ra ło  
9 m i i.  z ł.

3 tys iące  lu d n o ś c i l ic z ą c y  G ry ló w  Ś lą 
s k i z e b ra ł w  o s ta tn ic h  trz e c h  m ie s ią 
cach  605 ty s . z ł na o db u d o w ę  s to lic y .  
Szczególną o fia rn o ś ć  w y k a z a li r o b o tn ic y  
fa b r y k i  k o n fe k c ji ,  k tó r z y  p rz e k a z a li na 
te n  ce l je d n o d n io w y  z a ro b e k  w  w y s o 
kośc i 236 ty s , z ł.

Dalszy ciąg powieści
M A R II  K Ę D Z IO iR Z Y N Y  p t. :

»lok ipibft 
ńmąl szokolo

w  n um e rze  2 -g im  „Ś w ie rs z c z y k a “ . 
D o  n a b y c ia  w  k io s k a c h  i  k s ię g a r
n ia c h  od  d n ia  9 s tyczn ia  1949 r. 

______ ■ K  188-fl

«

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Drobne: 20 z! za wvrnposzukiwa

nie pracy 15 z i. za w\rra.z, minimum 
10 słów. mazimum 40. Tłusty drpłr 
100% drożej. Ogłosz. w^nniarowe: (za 
ł mm. szer. 1 sznoitył: za tekstem 
do 70 mm. zł. S0: 71—120 mm. zł. 80? 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
ISO: ponad 300 mm. zł, 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71 120 mm. zł. 140«
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzeżone 50% drożei. nekrołotri: 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz
nych 30% dopłaty. Ea terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie oi- 
oowiada. Należność za. neł-jzenia na
leży kierować przez P.K.O na konto 
Nr t-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ«
Biuro Oełoszeń „Czytelnik" — Cen
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, 1 p„ tel. 857-93 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marsz::Ikowaka 3/5 Poznań
ska. 38, Prasra ni, Targowa 67 (księ
garnia Jeżewskiego) Ksie-mrnia Czv 
f.ęlntk“ ul. Nowy ftwlat 47. ul. Mar* 
szałlTowska 62 ul Puławsko 49 Księ
garnia „Wolność“ ul Marszałkowska 
95: w K r a j  u: wszvstln> rwie'zlały 

(''/■ '•rp ln ika '' ■ B iu ro  O jrłosż f ń
vr*Meie.’-i« » i e e w K B i m umui. nYU"T,*'jrvv»iBc»*rt*CT*.i:v."en»B«e
Sp Wyd Oiw. „Ćzyielo-y Druk. Nr. 2 

B -63470
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iE  WARTO ZBADAĆ dlaczego w 
r-stauracjach stołecznych porcja zająca 
kosztuje aż 450 złotych, podczas kiedy 
całego zająca można nabyć w skłepie za 
8“ ? zł. Wydaje się, iż cena restanracyj 
na jest nieprcporcjainalnie wysoka, nawet 
jeśli uwzględnić koszt upieczenia zająca, 
poćwiartowania go w kawałki, dolicze
nia własnego zysku, dodatku kelnera i 
podatku miejskiego. Ta „zajęcza*' spra 
wa nie świadczy dobrze o zdrowej kał 
kolacji handlowej Stołecznych zakładów 
gastronomicznych.

ŻE PRZYDAŁOBY się nieco więcej 
latarń ¡na ul. Polnej. Obecnie w .porze 
wieczornej cala ta ulica nieco, przypora: 
na mroczny tunel i to tunel stanowiący 
bardzo ruchliwą arterię komunikacyjną.

Me we osiedle na ? Mokotowie
w p o łn w ie  na u ko ń czen iu

Zabudowana nowoczesnymi dema 
mi ul. Szustra zaczynała się cd ul. 
Puławskiej i kończyła się przy Wo 
łoskiej. Daicj rozciągał się obszar 
niezabudowanej przestrzeni, na któ 
rej horyzoncie rysowały się kamic 
nice Zosina, Szczęśliwie, Rakowca 
i Okęcia. Taki właśnie obraz utrwa 
l i ł  się z la t przedwojennych w pa
mięci Warszawiaków, a szczegól
nie mieszkańców południowego Mo 
kotowa.

Zupełnie inaczej wygląda t.a dziel 
nica obecnie. Ulica Szustra przecięta 
Wołoską i prostą lin ią  pobiegła 
gdzieś w kierunku Al. Ż w irk i i Wi 
gury. Po obu stronach tej u licy po-

K r a  n a  W i ś l e
rai<5 ? |r© źraa e22a  m o s ió w

Mieszkańcy P .w iśla  i Saskiej Kę | ra tury należy oczekiwać nowych
/  7 h lir t7 0 n i ■7r*C'fn1l \\T C rK n ło  H iD- n rt 4,0 rr.rl Atzr“  Irt-tr t ir  i U łn m npy zbudzeni zestali w  sobotę do

nośnymi detonacjami jakie sły
chać było od strony Wisły. Bo pi.ąt 
kowym ruszeniu -wielkich ilości k ry 
na rzece, saperzy przystąpili w  so
botę od samego rana do rozbijania 
zatorów lodowych ładunkami ma
teria łów  wybuchowych, ażeby nie 
dopuścić do gromadzenia się kry  
przy rusztowaniach niewykończo
nych mostów średnicowego i Śląsko- 
Dąbrowskiego.

Na konstrukcji stalowej mostu 
średnicowego rozlokowali się w  so 
bote od rana saperzy i zaczęli „bom 
bardować" trotylem  zbierającą sję 
krę. która bez przeszkód przeszła 
pod mostem Poniatowskiego i mo
gła .się zatrzymać na nierozebra- 
nych jeszcze rusztowaniach robo
czych mostu. Wprawdzie w  piątek 
usunięto wiele drewnianych bali 
spod mostu, ale pod przęsłami od 
str.ony lewego brzegu pozostało je 
szcze trochę w ie lk ich  rusztowań, 
których nie można b r io  odrązu u- 
sunąć. Ponadto gdyby nawet zwały 
k ry  przedostały sie bez przeszkód 
pod mostem średnicowym to na 
swe i dalszej drodze napotkałyby no 
we drewniane rusztowania pod nie 
wykończonym mostem trasy W—Z.

W ciągu soboty w  dalszym ciągu 
usuwano rusztowania spod tych 
przeseł" orek rozbi .ono ładunkami 
g ro źn i cisze zatory. Akcia trwała do 
wieczora i na noc pozostały na mo
ście dyżurne posterunki, gdyż z 
dalszym podniesieniem się tempe

--— j   — J  “ U » '.i ''“
.najazdów“ k ry  w  rejonie Warsza 
wy.

Niebezpieczeństwo uszkodzenia 
mostów w wypadku nieprzełamania 
zatorów, jest raczej niew ielkie. W 
grę tu m.:żc wejść jedynie znisz
czenie drewnianych rusztowań, ale 
nawet zniszczenie rusztowań nie 
grozi poważniejsza katastrofa, gdyż 
stalowe elementy, podtrzymywane 
przez rusztowania są już dostatecz
nie mocno wnitowane w  całość 
mostu.

Również i zator wiosenny nie po 
w inien wywoływać większych 
obaw. B rak silniejszych mrozów u- 
n iem ożliw i! tworzenie się na W iś le - 
k ry  o większej grubości. Kra, k tó 
ra dziś płynie, chociaż w  masie swej 
może spowodować jakieś szkody, 
nie przedstawia jednak niebezpie-, 
czeństwa przy dobrze zorganizowa-. 
nej ochronie mostów przez znające 
swe „rzemiosło“ warszawskie jed
nostki saperskie. (ms)

.. rw&iiCi-— ut ^ -  
przewody wodociągowo-kanalizacyj 
ne, gazowe i kable te le -e lektry fi- 

kacyjne.

wstaje osiedle mokotowskie War
szawskiej Spółdzielni Mieszkanie- 
woj, w  którym  ma mieszkać około 
10 tys. ludności pracującej powo
jennej Warszawy.

Pierwsza ćw iartka osiedla b i je  
już w  oczy czerwienią sklepionych 
w domy eeg-ieł. Wzniesiona tuż za 
narożnikiem kamienica, oznaczona 
numerem 78, przyjęła pod swój 
dach dwu pierwszych lokatorów z 
rodzinami przed samą w ig ilią  Bo
żego Narodzenia. Dotychczas wpro 
wadziło się do tej kamienicy 12 no

J\s®p!*awh-*ji| i naprawiają
p a r k a n  P a r k u  P a d e r e w s k i e g o

Siatkowe ogrodzenie parku Paderew
skiego przy Al. Zielenieckiei zostało w 
czasie walk .przy -wyzwolanhi \>7arsza- 
wy zniszczone. Jeszcze do niedawna p rę  
ty żelazne podtrzymujące siatkę były 
powyginane w kierunku chodnika i gro

o s c i  :y>r ...j« C 3 B C D iiiC D « C J»C D łC 3 » C 3 ł0 1 IC D B C P B C 3 B C 3 *t

MP&iś aw s i& is c u f
{ A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 

3 ?,ł P ro g ra m  N r  53, pocz. seansu o godz.
■i 13-3.1-

I s v i
O godz 12 w  ..R o m ie " P o ra n e k  S y m 

fo n ic z n y  O rk ie s try  F i lh a rm o n ii S to łecz 
n e j. w "  p ro g ra m ie ; U  S y m fo n ia  B e e A o -  
vena. k o n c e r t fo r te p ia n o w y  A -d u r  
L is z ta .

4*
O godz. ,16.15 i  19.15 w  c u k ie r n i  S z w a j

c a rs k ie j (u l. M a rsza łkow ska ), T s a tr  Sa 
tyry „ K u k u łk a " .

O' godz: 10.45 w y c ie c z k a  P .T .K . do 
ń le k tro w n i M ie js k ie j.  Z b ió rk a  na ro g u  
u l.  T a m ka  — W ybrzeże  K o ś c iu s z k o w s k ie .

•' '»z >' u  - ł« '

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y 
s taw a pośw iecona  5-leSniej ro c z n ic y  
„ B i tw y  pod  L e n in o " .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  J u 
b ile u szow a  p rac  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie -  
g i .  W ys taw a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie ). S ta le  
z b io ry . G a le ria  M a la rs tw a  P o lsk ie g o . 
S z tuka  Z d o b n icza . S z tuka  G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U 
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W ys taw a  
fo to g r a f i i  a r ty s ty c z n e j: „P ra c a  R o b o t
n ik a  i  R o ln ik a " .  W stęp  w o ln y .

SYRENIA (P raga , In ż y n ie rs k a  2): „ A le 
ksa n d e r M a tro s ó w "  pocz. 15, 1? i  21,
Z w . Z a w . 19. N ie d z . i  św ię ta  o godz. 18.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „O k o lic z n o ś c i ła 
g odzące ", pocz. 15, 17 i  21. Z w . Z a w . 
o 19. N ie d z . i  ś w ię ta  pocz. 12.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę "  pocz. 15, 17, 
21, Z w . Z a w . 19.

P IA L I, A M U M  (Z ło ta  7/9): „S ło ń ce  
w s c h o d z i" , pocz. 18, 15, 17, 21 i  Z w .
Zaw . o 19.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  53): . .K ra - 
k a t i t " ,  pocz. 13, 1:5, 19. 2-1. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „O s ta t
n i M o h ik a n in " ,  pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . 
Zaw . o 19.

P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 14 „F ą n - 
ta z y " . godz. 19 „P a n  J o w ia ls k i" .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w 
ska S): o godz. 15.30 „Z a b u s ia "  i  o godz. 
19 „Z e m s ta " .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): o godz. 
19 ..S y n o w ie “  A . M i lle ra .

T E A T R  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): 
godz. 15 i 19 „Szczęście  F ra n ia “  (osta t
n ie  d n i) .

„N A S Z  T E A T R “  (M a rsza łko w ska , 81): 
godz. 15.15 „R o m a n ty c z n o ś ć “  M ic k ie 
w ic z a . , .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o jsk ie g o  
20): o godz. 19 ..Z ie le n i s ię  zboże".

(TE A TR  N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 15 
1 19 „D o m  o tw a r t y "  (o s ta tn ie  dni),. 

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13):
0 godz. 19 „K o b ie ta  w e  m g le " .  

C O M O E D IA  (Szw edzka 2): n ie c z y n n y . 
TEATR D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A )

godz 12 ..Pan T o m  b u d u je  d o m ".
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8): re w ia  p t. „N a jp ię k n ie js z e  
Polki", pocz. 17.15 i  19.15, w  n ie d z ie le
1 ś w ię ta  pocz. 15.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3): godz. 
15.30 i  19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

e$ ' "* r t

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
11:2): N o w y  p ro g ra m  n r  54 pocz. o godz. 
11-ej

W  d n iu  10 bm . (p o n ie d z ia łe k ) u s ły 
szym y  m . in . n a s tę p u ją ce  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 7.00 IZ.Ok
16.00 20.00 23.00. W s z e c h n ic a : 9.30
19.1,0.

12.20 K o n c e r t  s o lis tó w . 12.4.5 D la  
w s i:  „W s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra c y  w
ro ln ic tw ie “  i  o d p o w ie d z i n a  l is ty .  
13.10 P rz e rw a . 15.25 In fo rm a c je  lo 
ka ln e . 15.30 „E w a  S ze lbu rs r-Z a re m b i- 
n a  m ó w i do d z ie c i“ . 15.45 M u z y k a . 
18.30 D la  m ło d z ie ż y : „ L u d  c h iń s k i 
w a lc z y  o w o ln o ś ć “  —  Ł u c z e k . 18 50 
„O ś w ia ta  n a  W ę g rz e c h “  —  K rz y z e w - 
skie.i 17.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 
17.50 „O tw a rc ie  b ib l io te k  g m in n y c h ' 
—  J a n icze k . 18.00 „W a lc e  B ra h m s a “  
g ra  S e m b ra t. 18.20 P ie ś n i W o lfa  18.35 
' D z ie le  je dn ego  s t r a jk u “  —  W a s i
le w s k ie j ' ( X I I ) .  19.00 K o n c e r t  p o p u 
la rn y  21.00 A u d .vc ia  m u zyczn a . 21.40 
O S zo łochow ie . 22.00 „N a  D o b ra n o c ',  
d y ry g u je  R a ch o ń . 22.45 M u z y k ę . -’8.30 
K o n ie c  a u d y c y j.

W A R S Z A W A  I I

W iadomośc i:  18.00 20.00,.

17.05 K ro n ik a .  17.15 U tw o ry  w io 
loncze low e . 17.30 „S tu d e n tk a  z ro k u  
1890-g-o“  —  M e lc e r  ( f ra g m e n t) .  17.45 
M u z y k a . 18.30 Z a g a d n ie n ia  w a rs z a w 
skie .’ 18.40 M uzyka , lu d o w a . 19.00

D o n ie  w  -za toce". 19 20 M u z y k a  k a 
m e ra ln a : M o za rt.. 19.45 K w a d ra n s  
p iose nek . 21.00 M u z y k a  ro z ryw ko w a .. 
32 00 S ta ra  W a rsza w a . 22.15 K o m p o 
z y to r  ty g o d n ia . 23.04 K o n ie c  a u d y c y j.

P olsk ie  Radio zastrzega możliwość  
zm ian  w p rogram ie .

ziły nieuważnym przechodniom o-kale 
czeni-em foto zniszczeniem ubrania.

Naprawiono wprawdzie pręty, aie do 
dnia dzisiejszego w lulku , miejscach siat 
ką jest poszarpana i bez trudu można 
przez te wyrwy wdjść na teren ogrodu. 
Jest -jednak tych -wyrw coraz raniej, ale 
czy prędko znikną one ostatecznie?

Na.prawy - oparkanienis dokonywa k il
ku robotników przy pomocy małych 
aparatów do szwejsowania. Gdzie moi 
na, spaja się przecięte pręciki, gdzie 
trzeba — wycina się cale kwadraty 
zniszczonej siatki i zastępuje nową. W 
niektórych miejscach trzeba będzie cale 
odcinki siatki zmienić. Żmudna to prą 
ca, ale widocznie taki system naprawy 
musi kalkulować się taniej, mii od zim;a 
ny całego parkanu.

Przy okazji należałoby zwrócić uwa 
gę Wydziałowi Ogrodnictwa na konie« 
ność usunięcia z pewnych odcinków 
op arkan i Mii a drutów kolczastych który 
mi zabezpieczono „włazy* -do panku,- 
albo zawiesić tu czerwoną latarnię 
ostrzegawczą. W  -tych bowiem miej
scach, szczególnie w godzinach wieczór 
nyćh 'orz“icKorWe marnż&ni są często 
na dotkliwe okaleczenia i rozdarcie gar
deroby.

wych lokatorów, a przed końcem 
bm. zajętych zostanie łącznie 54 
mieszkania.

Na dalszym odcinku ul. Szustra 
i  na północ od niej w  szybkim tern 
ple wykańczana jest budowa k ilku  
na,stu bloków, z których część po
kry to  już dachem. N iektóre już są 
szklone., w  innych malarze i hydrau 
licy  wykańczają wnętrza. W arunki 
atmosferyczne sprzyjają również 
prowadzeniu zewnętrznych robót 
budowlanych i ziemnych. W miarę 
wykańczania bloków, dom za do
mem zacznie się wypełniać nowymi 
lokatoram i. Narazie po terenie trud 
no się poruszać — wszędzie leżą 
sterty nagromadzonych materiałów 
budowlanych. W rozkopanym grun 
cie zakłada się przewody wodocią
gowo-kanalizacyjne, gazowe i  ka
ble te le-elektryfikacyjne. Tę „ćw ia r 
tkę" wzniosło SPB-2.

Opodal, na odcinku położonym w 
ujęciu A l, Niepodległości i  ul. So
boli, wznoszona jest druga „ćw ia r
tka“ osiedla mokotowskiego. Tu ro
boty budowlane prowadzi czwarty 
oddział SPB. z które j ram ienia inż 
Hajdo k ie ru je  zespołem 270 robot
ników.

Przed k ilk u  miesiącami teren 
drugiej „ćw ia rtk i"  zryto wykopami 
pod fundamenty i przystąpiono nie 
mai jednocześnie do wznoszenia 11 
budyków mieszkalnych. Przed koń
cem kw ie tn ia  br. cztery z tych b u 
dynków zostaną wykończone w  sta 
nie surowym. Siedem następnych 
domów zostanie wykończonych w  
lipcu br. Trzy dalsze, które mają 
stanąć w  obrębie tej „ć w ia r tk i“ , wy 
kończy się jesienią. Ogółem druga 
„ćw ia rtka “ przysporzy nowej dziel 
n icy 509 loka li dwu- i trzyizbowych, 
w których ma zamieszkań około 2 
tys. mieszkańców. Wznoszone tu do 
my budowane są z cegły normalnej 
i dziurawki, a jedynie stropy w y
konane będą z elementów prefabry 
kowanych.

Po ukończeniu tych robót, w roku 
przyszłym na terenie drugiej 
„ćw ia rtk i"  zostanie wzniesiony spe 
cjalny budynek szkolny.

Wszystkie lokale otrzymają tu 
centralne ogrzewanie, doprowadzo- 
ne z już uruchomionej kotłow ni 
budowanej dla całego osiedla mo

kotowskiego.
KeR
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Łzy mężczyzny nie są na ogół zjawi 

kiera zbyt częstym.
Zwłaszcza tzw. silnego mężczyzny.
Mężczyzny przeświadczonego o swe 

jej wartości i znaczeniu.
A przecież Zyzio płakał. Łkał, bo 

sponiewierano bezceremonialnie jego god 
ność ludzką.

W okolicznościach następujących:
Zyzio mieszka na Saskiej Kępie, pra 

cuie zaś na PI. Unii. Co za tym idzie 
jest od niedawna .posiadaczem tzw. kar 
ty pracowniczej 70-o przejazdowej na 
autobus „P". Przed dwoma dniami Zy
zio wsiadł do tramwaiu linii „25“ żeby 
przejechać z Saskiej Kępy do BGK.

— Pański bilet nie jest ważny — po 
wiedział konduktor. Dymaj pan do pet 
ki.

— A iuż — powiedział Zyzio — Już 
sie śpieszę. Mam prawo ieździć wszel 
ki,mi środkami komunikacyjnymi byłe 
na trasie, która chodzi «vy> ,.P". falc 
«sst napisane na odwrocie biletu.

Konduktor uśmiechnął się -ponuro i 
zręcznym ruchem zrzucił Zyzia ze stop 
nia, na którym Zyzio jechał.

Zyzio wsiadł natychmiast do następ 
nego wozu, po chwili i z tego wozu zo 
stał jednak brutalnie usunięty. Konkret 
nie mówiąc: przy pomocy tzw. kopnia
ka.

W  trzecim wozie też zaszły wypadki 
niezbyt dla Zyzia przyjemne.

Stad łzy i rozpacz i pretensje.
Pretensje oczywiście niesłuszne. Bo 

punkt 5 „Przepisów obowiązujących" 
(’umieszczonych na biłec-ie) brzmi istot
nie: „Karta przejazdowa upoważnia do 
przejazdów wozami linii wymienionej ma 
karcie, iak również wozami innych l i 
nii tramwajowych, autobusowych i troi 
łeybusowyoh (dziennych i n-oonych) lecz 
tylko na wspólnej trasie“  — ałe punkt 
7 mówi- wyraźnie, że „Za 'niestosowa
nie się do" powyższych przepisów pasa 
żer jest odpowiedzialny prawnie“ .

Pasażer'ma się więc stosować do prze 
bisów, o konduktorach słowa natomiast 
nie ma.

Konduktorzy rządzą się swoimi pra
wami.

A Zyzio istotnie — co tu ukrywać • 
jest -ryży. . .

Co nie każdy — ma się rozumieć —•

i ’ub'' MEGAN

Hsgreiüy dla przodowników pracy
miw hu to wie Cesiiislneijo Baum Mlatoieiy
*S *  . . .  . T 1 • T ____

W dniu 8 bm. odbyło się wręczenie 
nagród przodownikom pracy, zatrudnio 
nyan przy bnd-owie Centralnego Domu 
Młodzieży. Nagrody pieniężne otrzy
mali: Stanisław Czajkowski, Władysław

Olklewicz, Jan Jaworski, Lucjan Rogu- 
ski, Józef Chojnowski, Czesław Kubał 
s,ki' i Zdzisław Rożek. Dalszym trzem 
przodownikom pracy wręczono dyplomy 
umaihia.-

Willowa, c*y... biurowa 
Jalea m a

u^ow?
tylko dla pracowników 
i aczscej ssą mSoifzisży

Miejskie Zakłady Komunikacyjne po
dają do wiadomości, że bilety miesięcz 
ne ulgowe, sprzedawane są tylko pra
cownikom oraz uczącej się młodzieży, w 
celu przejazdu z miejsca zamieszkania 
do pracy lub zakładu naukowego i od 
wrotnie.

Przedsiębiorstwom instytucjom bilety 
miesięczne ulgowe dla celów -torbo
wych sprzedawane nie będą.

IsiasimcfiE  
bon św lłu$?c?nwvch

przedłużona to  1S5 b.ns.
Termin rejestracji bonów tłuszczowych 

w sklepach w Warszawie przedłuża się 
do 15 stycznia 1949 r. włącznie.

Sklepy mięsne winny odcinać pierw 
szy kupon bonów P. R„ zaś sklepy spo 
żvwcze — pierwszy kupon bomów R 
i RD.

Gdyby zapytać warszawiaka, która 
z dzielnic VVarszawy do tego stop
nia zabliźniła swe rany wojenne, że 
w  zasadzie wygląda już na niezni- 
szczoną — duża ilość głosów padła 
by na Ochotę, a przynajm niej jeśli 
nie na całą t,ę dzielnicę, to na re
jon PI. Narutowicza między F iltr®  
wą a Wawelską. Szczęśliwy los o- 
szczędził zabudowaniom większych 
zniszczeń, 8 -ku tk i pożarów i  wy- 
vwy po pociskach armatnich szyb
ko zostały połatane.

Dzięki temu stoi już przy ul F il 
trowej, Dantyszki, Langiewicza, 
Beja, Mochnackiego i innych wiele 
domów, gdzie ty lko dziury w  tynku 
przypominają o dawnych zniszcze
niach. Odbudowę tu ta j u ła tw ił w  
znacznym stopniu jednolity charak 
ter dzielnicy, którą już przy je j „na 
rodzinach" przeznaczono n® nie- 
w ie lk ie  kamienice czynszowe i m-a 
łe damki. Większe domy odbudowa 
ły  różne instytucje na mieszkania 
dla swych pracowników, mniejsze 
w ille  były remontowane przez w ła 
ścicieli.

Dzisiaj, kiedy przystąpiono już 
do odbudowy nawet całkowicie zruj 
nowa-nych posesji, k iedy niemal we 
ws7.vst.kich domach otworu oWf"<ie 
są już zabezpieczone szybami, k ie
dy pielęgnuje się starannie nawet 
wszystkie kw ie tn ik i i  drzewa w 
obrębię ogródków. Ochota wyglądu 
iuż iak orzed wojną. I  to w  najlen 
szyna przedwojennym „gatunku" 
gdyż wszystkie budynki są nowo

czesne. mieszkania mają wszelkie 
cechy k: m foriu. a w iele zieleni sa- 
mienia zwykłą dzielnicę w ie lko 
miejską w  podmiejskie „miasto- 
ogród".

Ochota nie ma w ie lu  sklepów, po 
za spożywczymi, nie ma rozbudo
wanej kom unikacji, po za głównymi 
lin ia m i z PI. Narutowicza i nie mo 
że mieć również ze względu na swój 
w illow y charakter ożywionego ru 
chu kołowego, dla spokoju i  bezpie 
czeństwa mieszkańców.

Tuta j jednak niestety nie wszyst 
ko wysiada tak. jak być powinno. 
Wprawdzie M ZK nie zamierzają u- 
ruchomić wewnętrznej l in i i  na 
Ochocie, wprawdzie na nadmiar 
sklepów nie można narzekać, ale 
za to specyficzne w arunki odbudo
wy powojennej w prowadziły do tej 
dzielnicy mieszkaniowej sporo in 
stytucji, które remontując opuszcza 
n i  w ille  uzyskały tu prawo obywa 
telstwa dla większych mieszkań 
nrywatnych i  biurowych. Skutki te 
go okazały się niezbyt przyjemne.

Parkujące Stale pod domami _s’ł u® 
bowe samochody, liczne _ „ra jdy" 
tych wozów po małych -i cichych 
uliczkach, gdzie orzed. tym  swobo
dnie baw iły się dzieci — wszystko 
to wniosło do spokojnej dzielnicy 
zbytni gwar i ruch.

Idea oddzielenia urzędów i  zakła
dów pracy od mieszkań jest stale 
nodkreślana w  Planach odbudowy 

■ęci/7:̂ \vv iż T"'ri
Ochoty nastąpiło ..pogwałcenie" 
niepisanych praw tej dzielnicy.
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